
Zacieśniali) sic tfmstroisne' 
'gospodarcze Polski

z krajami socjalistycznymi
WARSZAWA (PAP). Pol­

ska, rozwijając na szerokiej, 
wielostronnej, płaszczyźnie 
współdziałanie z krajami Ra 
dy Wzajemnej Pomocy Gos 
podarczej, przywiązują duże 
znaczenie do rozszerzania 
dwustronnych kontaktów go 
spodarczych z tymi państwa 
mi.

Stałe komitety lub komi­
sje współpracy gospodarczej 
utworzone już zostały przez 
Polskę z Bułgarią, Czecho­
słowacją, NRD, Rumunią I 
Węgrami.

Bardzo Istotne osiągnięcia uzy 
skane zostały we współpracy 
z Czechosłowacją. Należy do 
nich zawarcie i realizowanie 
umów dotyczących współdziała 
nia przy realizacja inwestycji 
surowcowych, np. w zakresie 
siarki, węgla energetycznego i 
miedzi.

Obroty handlowe między obu 
krajami osiągnęły w r. ub. bli­
sko 1380 min zł dew., a więc

Zaostrza się
sytuacja polityczna
w Brazylii
RIO DE JANEIRO (PAP). 

Reakcyjne koła wojskowe 
Brazylii popierane przez pra 
wicowe organizacje występu 
ją z atakami przeciwko 
związkom zawodowym i pre 
zydentowi republiki.

Dla omówienia powstałej 
sytuacji zwołana została w 
Rio de Janeiro narada u pre 
zydenta z przywódcami 
związkowymi i wojskowymi, 
którzy popierają Goularta.

------«-------

W spnarip USA

rwiększyły się w ciągu roku o 
ponad 140 min. zł dew.

Niemiecka Republika Demo­
kratyczna to drugi, biorąc pod 
uwagę rozległość kontaktów, 
nasz partner dwustronnej współ 
pracy wśród europejskich kra­
jów demokracji ludowej. NRD 
uczestniczy w rozwoju polskie­
go kopalnictwa węgla brunatne 
go i kamiennego. Dokonano już 
pewnego podziału specjalizacyj­
nego między obu krajami w 
dziedzinie produkcji przemysłu 
maszynowego, chemicznego, 
elektrotechnicznego, elektronie» 
nego i maszynowego. Wyrazem 
nowych form współpracy jest 
utworzenie wspólnej placówki 
projektowej w zakresie budo­
wy kopalń węgla brunatnego.

Obroty towarowe między obu 
krajami wyniosły w ub. roku 
już prawie 1.410 min zł dew., 
a w tym roku mają się zwięk­
szyć o ok. 17 proc.

W ciągu ostatniego 5-lecia o 
87 proc. wzrosły nasze obroty 
handlowe z Węgrami.

Rozszerzenie obrotów jest od­
biciem zacieśniającej się współ­
pracy i podziału zadań w dzie­
dzinie produkcji maszynowej, 
przemysłu chemicznego, elektro 
technicznego 1 innych.

Od ponad 5 lat działa również 
polsko-rumuńska komisja współ 
pracy gospodarczej. I tu pod­
jęto szereg decyzji specjaliza­
cyjnych, dotyczących przemysłu 
budowy maszyn, urządzeń ener 
getycznych, produkcji chemicz­
nej i innych działów.

Minister Lesz
o aktualnej sytuacji

Uroczyste wręczenie nominacji 
, ' wyższych uczelni
WARSZAWA (PAP). Pr/e 

wodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki wrę­
czył 26 bm. w Belwederze 
nominacje 81 profesorom 
zwyczajnym i nadzwyczaj­
nym, miąnowanym przez 
Radę Państwa.

Witając przybyłych Alek 
sander Zawadzki złożył no­
wo mianowanym profeso­
rom serdeczne gratulacje 
w imieniu Rady Państwa,, 
kierownictwa partii i stron 
nictw sojuszniczych.

Przewodniczący Rady 
Państwa podkreślił, iż wa­
gę tradycyjnego już wrę­
czania nominacji z udzia­
łem rektorów wyższych u-

stycznym prognozom — okazał 
Się lepszy niż przewidywano.

Zaopatrzenie rynku w arty­
kuły odzieżowe 1 obuwnicze 
jest na ogół zadowalające. Nie 
mniej dają się odczuć pewne 
trudności w zakresie zaopatrze­
nia w niektóre tkaniny baweł­
niane i wełniane. Potrzeby 
rynku w zakresie artykułów 
trwałego użytku (oprócz lodó­
wek) są w pełni zaspokajane.

Z OBRAD KONFERENCJI WOJSKOWO- 

HISTORYCZNEJ

Sprawa
rozszerzenia
handlu ze Wschodem
WASZYNGTON (PAP). Dwie 

komisje senatu USA, "sipraw 
zagranicznych i rolna, obrado­
wały w środę po południu na 
zamkniętym posiedzeniu „nie­
oficjalnym”, nad sprawą zła­
godzenia ograniczeń w han­
dlu artykułami ni ©strategicz­
nym! ze Wschodem. Komisje 
postanowiły, że przed zajęciem 
ostatecznego stanowiska wy­
słuchają jeszcze opinii mini­
stra rolnictwa Freemana i mi­
nistra handlu Hodgesa.

Sprawą handlu z krajami 
socjalistycznymi zajęły się 
także 'komisje Izby Reprezen­
tantów. Przewodniczący komi­
sji rolnej Cooley dał do zro­
zumienia, że — jego zdaniem 
— USA powinny złagodzić o- 
graniczenia w handlu ze 
Wschodem, gdyż w przeciw­
nym wypadku nigdy nie zdo­
łają sprzedać swych nadwy­
żek towarowych.

•—•—

Archeolodzy
na tropach
najstarszego 
osadnictwa 
słowiańskiego
WARSZAWA (PAP). Do kraju 

powróciła z Bułgarii ekipa na­
szych archeologów, którzy w 
ciągu miesiąca wraz ze swymi 
bułgarskimi kolegami prowadzi­
li prace wykopaliskowe na te-
ÄÄSSÄÜ**?™ »o^ödey Marynarki
ciziska w styrmen nad rzeką, Wojennej kmdr mgr G. Grze 
Mantrą. nia-Romanowski, wygłasza-

Uzyskane rezultaty mają w el j ^ referat pt_; Marynarka 
kie znaczenie dla poznania hi-|J^ ” *
storii wczesnośredniowiecznej j WOjena W XX-leciu LUdO- 
Bułgarii oraz kształtowania się wego Wojska Polskiego’ 
stosunków feudalnych w kra-' 
jach naddunajskich. Po raz 
pierwszy w Bułgarii odkryto 
niewielkie, umocnione osiedle o 
typowo miejskim charakterze.
Rozkwit miasta przypadał na 
okres IX — początek XI stu­
lecia.

W toku badań udało się wy­
jaśnić etapy rozwoju osadnic­
twa w Styrmen. Najstarsze śla­
dy osady typu wiejskiego sięga 
ją I—II wieku przed naszą erą.

Badania prowadzone w Bułga 
rii odkryły nowe cenne źródło 
dla poznania kultury słowiań­
skiej tego regionu, służące rów 
nież dla porównawczych badań 
stosunków, jakie panowały, w 
tym czasie na obszarze Polski.

rvnknwpj
WARSZAWA (PAP) 26 bm

Dwie nowe
elektrownie jądrowe
w ZSRR

MOSKWA (NNT-PAP). W młe 
ście Mielekess, 180 km na po­
łudnie od Kazania, oddano do 
próbnej eksploatacji małą elek­
trownię atomową o mocy 750 
kiłowTatówr, pierwszą z serii si­
łowni przeznaczonych dla okolic 
odległych lub trudno dostęp­
nych.

Elektrownia, która waży 360 
ton i składa się z niewielkich 
bloków, można przewozić kole­
ją lub drogą powietrzną.

Paliwa można nie uzupełniać 
przez dwa lata.

Jednocześnie na Uralu rozpo­
częto próbny rozruch biełojar- 
skiej elektrowni atomowej im. 
Kurczatowa. Jej moc elektrycz-

czelnl I zainteresowanych 
resortów przed rozpoczę­
ciem nowego roku akade­
mickiego podnosi obecnie 
fakt, że jest to dwudziesty 
rok akademicki w Polsce 
Ludowej i sześćsetny w 
dziejach nauki polskiej.

Kończąc A. Zawadzki ży­
czył nowo mianowanym i 
awansowanym profesorom 
powodzenia i sukcesów w 
ich odpowiedzialnej, zasz­
czytnej, szanowanej przez 
naród i władzę ludową, 
pracy.

W imieniu nowo miano­
wanych profesorów podzię­
kował za uznanie, które 
znalazło wyraz w aktach 
nominacji i serdecznym 
spotkaniu w Belwederze, 
prof. Bolesław Kasprowicz 
— rektor Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej w Sopocie.

Przewodniczący Rady 
Państwa podejmował . na­
stępnie swych gości trady­
cyjną lampką wina.

j J. Cyrankiewicz 
przyjął R. Prebischa
WARSZAWA (PAP). 26 

bm. prezes Rady Ministrów 
— Józef Cyrankiewicz przy
jął przebywającego w Pol­
sce na zaproszenie rządu 
PRL Raula Prebischa — 
sekretarza generalnego przy 
gotowywanej przez ONZ 
światowej konferencji w 
sprawach handlu f rozwoju 
gospodarczego. Piątek, 27 września 1963 r.

Delegacja partyjno-rządowa NRD
rozpoczęta podróż po Polsce
Serdeczne powitanie
w Hrakowie

"WARSZAWA (PAP). W 
drugim dniu pobytu w Pol 
see delegacja partyjno - rzą 
dowa NRD z I sekretarzem 
KC Niemieckiej Socjalistycz

nej Partii Jedności i prze­
wodniczącym Rady Państ­
wa NRD — Walterem Ul- 
brichtem oraz zastępcą 
przewodniczącego Rady Mi-

sejmowa Komisja Handlu We- ,na w/”osi oko,° 100 ki
wnętrznego rozpatrzyła aktual 
ną sytuację rynkową, w opar­
ciu o informację którą przed­
stawił MIECZYSŁAW LESZ.

Stwierdził cn, że sytuacja 
w handlu artykułami spożyw­
czymi wiąże się z trudnoś­
ciami, spowodowanymi dwoma 
ostatnimi latami, niekorzystny­
mi dla rolnictwa.

Rząd podejmuje szereg nie­
zbędnych posunięć. W celu po 
prawy zaopatrzenia zakupiono 
za granicą 45 tys. ton mięsa.

lometrów. Reaktor ma postać 
wielkiego cylindra frafitowego 
o średnicy 12 metrów i wysoko 
ści około 8 metrów', z pionowy­
mi otworami, w których mieści 
sie paliwo jądrowe — wzboga­
cony uran.

N. Chrimrznw 
na Ukrainie
MOSKWA (PAP). N. S. 

Zbiory warzyw są większe j Chruszczów przybył 26 bm. 
niż W latach ubiegłych. Uro- j z Krasnodaru do obwodu 
dzaj owoców — wbrew pesymi, chersońskiego (Ukraina).

Powitali 
przywódcy 
stycznej i

go serdecznie 
partii komuni- 
rządu Ukrainy.

• KOPENHAGA (PAP). W 
stolicy Danii rozpoczęła się w 
środę wieczorem konferencja 
premierów krajów skandynaw­
skich z udziałem Kraga (Da­
nia), Erlandera (Szwecja), Kar 
jalainena (Finlandia), Thorsa 
(Islandia). W konferencji nie 
uczestniczy przedstawiciel rzą­
du norweskiego.

Zaczęliśmy tworzyć
flotę wojenną z niczego

Wczoraj w gmachu Dowó dztwa Marynarki Wojennej w 
Gdyni, ® okazji XX rocznicy powstania Ludowego Wojska 
Polskiego, rozpoczęły się dwu dniowe obrady Konferencji 
Wojskowo - Historycznej. W knferencji biorą udział przed 
Stawlciele władz i partii poll tycznych, pierwsi wychowan­
kowie Oficerskiej Szkoły Ma rynarki Wojennej, dziś do­
wódcy Jednostek, oficerowie- historycy, absolwenci wyż­
szych uczelni, naukowcy z W ojskowej Akalemii Politycz­
nej, UMK w Toruniu, WSP w Gdańsku, Wojskowej Akade­
mii Technicznej, Akademii S ztabu Generalnego, Wojskowe 
go Instytut Historycznego, W yzszej Szkoły Marynarki Wo­
jennej.

Obradom przewodniczą: szef Biura Historycznego Mar. 
Woj. kmdr CZESŁAW WITCZ AK i przewodniczący Koła 
Oficerskiego PTH kmdr WŁA dysław SZCZERBOWSKI.

PO REAKCYJNYM ZAMACHU STANU

W DOMINIKANIE

Junta wojskowa
wprowadziła terror
w całym kraju

Konferencję otworzył za­

warto przytoczyć niektóre 
fragmenty tego interesują­
cego słowa wstępnego.

Adenauer żegna się
ale nie odchodzi
BONN (PAP). W środę 

wieczorem kanclerz NRF dr 
Adenauer wydał w Palais 
Schamburg pożegnalne przy 
jęcie dla swych kolegów z 
frakcji parlamentarnej
CDU/CSU, z którymi rozsta-

0 PARYŻ (PAP). Partyzanci 
południowo - wietnamscy za­
atakowali W środę rozgłośnię 
radiową w Soc Trang oraz 5 . . , .
tzw. wsi strategicznych, w któ je się jako kanclerz, nato- 
rych trzy znajdują s'ę w re 
jonie Piegi Cu
afp donosi z Sajgonu, że w pracować jako przewodniczą
wyniku tych ataków zginęło
8 żołnierzy wojsk rządowych, | cy CDU ł deputowany do
* 17 zostało rannych. 20 żoł*
nierzy uznano ta zaginionych -Bundestagu.

Korespondent miast będzie nadal współ-

Tworzenie nowej, ludowej 
Marynarki Wojennej trzeba 
było rozpocząć prawie z ni­
czego, budować flotę od pod­
staw, w warunkach braku ja­
kiegokolwiek sprzętu, poważ­
nego, a w znacznej części prą 
wie całkowitego zdewastowa­
nia parków i obiektów woj­
skowych, wobec olbrzymich 
trudności kadrowych.

Pierwszym zalążkiem Mary­
narki Wojennej był Morski 
Batalion Zapasowy, sformowa 
ny w Lutnin.e w paździer­
niku 1944 roku.
W 1945 r. na wyzwolo­

nym Wybrzeżu nie było 
ani jednego okrętu, a na­
wet przydatnej do użycia, 
pomocniczej jednostki pły­
wającej. Ocalała część okrę 
tów marynarki przedwrześ- 
niowej znajdowała się za 
granicą. Starania o ich po­
wrót szczególnie z W. Bry­
tanii przeciągnęły się aż 
do 1952 r.

W 1915 r. sprowadzono za­
ledwie trzy okręty podwod­
ne internowane podczas woj 
ny w Szwecji; w roku na­
stępnym zostały sprowadzo­
no cztery trałowce odnale­
zione w Niemczech zachod­
nich. Niszczyciel „Błyskawi­
ca’* powrócił do kraju w 
1947 r., okręt szkolny „Iskra”

® Dokończenie na str. Z

HAWANA (PAP). Jak 
donosi z Santo Domingo 
agencja Prensa Latina, jun 
ta wojskowa, która zagar­
nęła w środę władzę w wy 
niku puczu wojskowego, 
wprowadziła w kraju re­
żim terroru.

Jak już informowaliśmy, 
junta ząwiesiła prawa kon­
stytucyjne i rozwiązała 
kongres narodowy. Posta­
wione zostały poza prawem 
Dominikańska Partia Lu­
dowo - Socjalistyczną i in­
ne postępowe organizacje 
polityczne i społeczne, któ­
re opowiadały się za po­
parciem rewolucji 
skiej.

gresie ustawę, upoważniającą 
państwo do przejęcia nie tyl­
ko majątku rodziny Trujillo, 
lecz również majątku wszyst­
kich tych, którzy bezprawnie 
otrzymali go za czasów jej 
władzy. Konserwa polityczna, 
właściciele ziemscy i koła prze 
myślowe w Dominikanie do­
magały się, aby majątek ten 
oddany został w ręce prywat­
ne. Bosch natomiast chciał,, 
aby majątek ten „stworzył 
podstawę dla na wpół uspołecz 
nionej gospodarki”.

Ponadto wykazywał on cza­
sem zbyt wielką niezależność, 
narażając się potężnym gru­
pom w Stanach Zjednoczo­
nych.

WASZYNGTON (PAP). Wa­
szyngtoński korespondent PAP 
red. H. ZWIREN donosi:

Zamachu stanu w Dominika­
nie dokonała grupa prawico­
wych przedstawicieli armii i 
policji. Faktyczna władza, jak 
się zdaje, spoczywa w ręku 
gen. ANTONIO IMBERT, przed 
stawiciela skrajnej prawicy.

Umiarkowana polityka Bos­
cha, _ który usiłował przepro­
wadzić pewne reformy socjal­
ne i ekonomiczne, od dłuższe­
go już czasu byia przedmio­
tem ataków ze strony prawi­
cowej konserwy. Nowa junta 
zarzucając Boschowi proko- 
munizm i brak kierownictwa 
przede wszystkim zawiesiła 
konstytucję, rozwiązała parla­
ment i zdelegalizowała partię 
komuni styczną.

Jednakże u podłoża zamachu 
przeciwko Boschowi leży prze­
de wszystkim kontrowersja w 
sprawie losu majątku, który 
pozostał po Trujillo. Do ro­
dziny Trujillo należy 70 pro­
cent ziemi ornej oraz 50 pro­
cent całego przemysłu Domini­
kany.

Przed kilku dniami Bosch 
usiłował przeforsować w kon-

BONN (PAP). Środa była 
kubań- j na Międzynarodowych Targach 

Żywnościowych „Anuga’ 
Kolonii „Dniem polskim 

Stoisko polskie cieszy się du 
żym zainteresowaniem.

Przewidywany przebieg pogo 
dy dla wybrzeża wschodniego 
w dniu 27 bm.

Zachmurzenie duże i opady 
deszczu. Temperatura od 8 do 
14 fc.opnl.

Wiatry silna południowo - 
zachodnie.

nistrów i członkiem Biura 
Politycznego Komitetu Cen­
tralnego SED — Bruno 
Leuschnerem opuściła w go 
dżinach południowych War 
szawę, udając się w podróż
po kraju.

Do Krakowa wraz z de­
legacją udał się I sekre­
tarz KC PZPR Władysław 
Gomułka.

W ciągu całej podróży 
delegacji towarzyszą: czło­
nek Biura Politycznego KC 

ZPR — Zenon Kliszko, 
iceprezes Rady Ministrów 

— Franciszek Wrniołka, wi 
ceminister spraw zagranicz­
nych — Marian Naszkow- 
ski, dyrektor protokółu dy­
plomatycznego MSZ — amb. 
Edward Bartol i ambasa­
dor Polski w NRD — Fe­
liks Baranowski.

Uroczystość powitania na 
ziemi krakowskiej odbyła 
się na lotnisku. W imieniu 
władz województwa i spo 
łeczeństwa krótkie przemó­
wienie wygłasza I sekre­
tarz KW PZPR — poseł 
Lucjan Motyka. Orkiestra 
gra hymny państwowe, Pol 

"’(Ski i NRD. Kompania Woj­
ska Polskiego oddaje ho­
nory wojskowe.

Przejazd przez miasto 
przekształcił się w serdecz 
ną manifestację krakowskie 
go społeczeństwa na rzecz 
jedności krajów socjalistycz 
nych w walce o pokój i 
bezpieczeństwo Europy, na 
rzecz postenowych sił naro­
du niemieckiego.

Po krótkim odpoctynku 
na Wawelu delegacja udała 
się do Nowej Huty.

Przed bramą wjazdową 
do kombinatu im. Lenina 
Waltera Ulbrichta i Włady 
sława Gomułkę wita długo­
trwała owacja.

Dziękując za gorące przy 
jęcie, Walter Ulbricht prze 
kazał hutnikom pozdrowie­
nia od mas pracujących 
NRD.

Przed udaniem się na te­
ren kombinatu goście spot­
kali się z jego kierowni­
ctwem. Dyrektor naczelny 
mgr inż. Bohdan Kołomyj- 
ski poinformował o histo 
rii i planach rozwoPjj^ych 
zakładów. Podkreślił on m. 
in., że kombinat utrzymuje 
żywe kontakty z NRD — 
eksportuje do tego kraju 
swoje wyroby; w kombina­
cie pracuje szereg urządzeń 
wyprodukowanych przez za 
kłady przemysłowe NRD.

W toku spotkania głos za 
9 Dokończenie na str. 2
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Akcja rządu końskiego
przeciwko hamMiej „Panoramie“
BONN (PAP). Czynniki rzą­

dowe NRF oraz CDU — pisze 
boński korespondent PAP, red. 
J. Roszkowski — podjęły obec­
nie wyraźną akcję przeciwko 
niewygodnej dla siebie, od daw 
na już krytykowanej, redakcji 
bardzo popularnej tu serii au­
dycji telewizyjnych pod nazwą 
„Panorama” w telewizji ham- 
burskiej.

CDU w wydanym w środę ko 
munikacie wylicza długi re-

Katastrofa
autobusu
w Kielcach
KIELCE (PAP). W czwartek 

w Kielcach autobus PKS zde­
rzył się z samochodem cięża­
rowym „Star”. 10 osób — pasa­
żerów autobusu zostało ran­
nych. Ofiary wypadku przewie-

Jcstr „grzechów” „Panoramy”, 
które — jak z tego wynika — 
polegają po prostu na tym, iż 
autorzy tej serii w czasie swo­
ich cotygodniowych audycji się 
gali do tematyki, którą CDU i 
rząd boński woleliby przemil­
czeć (handel bronią, niedozwo­
lone praktyki policji bezpie­
czeństwa, działalność odwetow­
ców, akcja przeciwko „Spieglo- 
wi”, tolerancja wobec hitlerow 
ców itd.). Próby nacisku na 
autorów ,, Panoramy”, których 
punktem kulminacyjnym było 
zwolnienie kierownica tej se­
rii audycji GERTA VON PA- 
CZENSKY’EGO nie dały pożą­
danych dla CDU wyników: na 
wet po odejściu Paczensky’ego 
zespół „Panoramy” pod nowym 
kierownictwem Ruedegera Pros 
ke, dawnego współpracownika 
Paczensky’ego, nadal opraco­
wywał audycje krytykujące 
rzeczywistość zachodnioniemiec- 
ką.

Doszło do tego, że — Jak o- 
swiadczyl rzecznik rządu boń- 
skiego von Hase podczas śro

Delegacja NRD
i przybywa jutro
> do Gdańska♦
♦ Tak serdecznie witana
♦ w Warszawie partyjno -
♦ rządowa delegacja Nie- 
| mieckiej Republiki Demo
♦ kratycznej rozpoczęła
♦ swoją podróż po Polsce.
| Jutro w godzinach ran- 
l nych przybywa do Gdań
♦ ska.
♦ * * *
5 Gdańsk jest miastem 
| szczególnie ciężko do-
♦ świadczonym przez woj-
♦ nę. Dlatego my — gdań- 
| szczanie — z taką uwa- 
Z gą wysłuchaliśmy prze-
♦ mówienia I sekretarza +
♦ Komitetü Centralnego So ♦
♦ cjalistycznej Partii Jed- Z
♦ ności i przewodniczącego | 
| Rady Państwa Niemiec- • 
i kiej Republiki Demokra- * 
| tycznej Waltera Ulbrich- Z 
| ta, w którym podkreślił Z 
Z on rolę, jaką w umoc- ♦ 
I nieniu pokoju w Euro- $ 
%pie odegrała przyjaźńZ
♦ obu narodowi. Dlatego Z
♦ też z całą serdecznością Z 
| powitamy członków de- z 
i legaćji w naszym mie-% 
| ścig, widząc w nich ♦ 
I przedstawicieli państwa,
♦ które wspólnie z nami i 

całym, obozem socjali­
stycznym stoi na straży 
pokoju i bezpieczeństwa 
naszych granic na O-

I drze i Nysie.

Pogrzeb
prof. J. Dembowskiego

WARSZAWA (PAP). W czwar 
tek 26 bm. odbył się na Cmen­
tarzu Wojskowym na Powąz­
kach w Warszawie pogrzeb 
prof. JANA DEMBOWSKIEGO 

Trumna ze zwłokami prof. 
Jana Dembowskiego złożona zo 
stała do grobu w Alei Zasłużo­
nych.

W kondukcie żałobnym obok 
rodziny zmarłego m. in. postę- 
powali: zastępca przewodniczą-

ziono do szpitala. Życiu ich nie; flowej konferencji prasowej — cego Rady Państwa prof; Sta-
gabinet zachodnioniemiecki zaj \ nisław Kulczyński, wicepremierzagraża niebezpieczeństwo.

Winę za spowodowanie kata­
strofy ponosi kierowca autobu­
su, który nieprawidłowo wymi­
jał furmankę.

mował się na ostatnim posie­
dzeniu właśnie sprawą „Pano­
ramy”, krytycznie oceniając Jej 
flaiałalność-

Zenon Nowak oraz sekretari 
Rady Państwa Julian Horodec* 
ki.
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Z obrad konferencji 
wojskowo-historycznej
O Dokończenie ze str. 1

w następnym, a „Burza” i 
„Wilk” poważnie zdewastowa­
ne przyholowano w latach 
1951 — 52. „Wilk” nadawał
się jedynie na złom.
Przełomowe znaczenie dla 

stanu naszej floty wojennej 
miał dzień 5 kwietnia 194(5 
roku. W dniu tym podnie­
sione postały polskie ban­
dery wojenne na 23 okrę­
tach bojowych, przekaza­
nych nam przez ZSRR. O- 
krętów tych już prawie cał

Delegacja
partyjno-rzątlowa
NRD
® Dokończenie ze str. 1
brał członek delegacji par­
tyjno - rządowej NRD, za­
stępom przewodniczącego 
Państwowej Komisji Plano­
wania — Guenter Wyschof- 
sky. Przekazał on podaru­
nek od hutników NRD — 
sztandar zdobyty przez za 
kłady w Eisenhuttenstadt 
w socjalistycznym współza­
wodnictwie pracy.

Przedstawiciele Nowej 
Huty przekazali gościom 
pamiątkowe upominki.

Delegacja zwiedziła na­
stępnie niektóre obiekty 
kombinatu.

Opuszczając zakład, Wal­
ter Ulbricht wpisał do 
księgi pamiątkowej kombi­
natu następujące słowa:
„Składamy wyrazy uzna­
nia władzy ludowej wasze­
go kraju i wam za wybit­
ne osiągnięcia przy budo­
wie tego nowoczesnego za­
kładu. Życzę całej załodze 
dalszych sukcesów w bu­
downictwie socjalizmu oraz 
powodzenia w życiu osobi­
stym”.

Na prośbę robotników do 
księgi pamiątkowej wpisał 
się również Władysław Go­
mułka.

Po powrocie z Nowej Hu 
ty członkowie delegacji 
NRD zwiedzili komnaty 
Zamku Królewskiego na 
Wawelu, skarbiec oraz .zbro 
jownię. Delegację oprowa­
dzał dyr. nacz. Państwo­
wych Zbiorów Sztuki prof, 
dr Jerzy Szabłowski.

kowicie nie ma w stanie na 
szej floty. Zostały one z bie 
giem lat zastąpione jedno­
stkami nowocześniejszymi. 
W rozwoju naszej Marynar­
ki Wojennej spełniły one 
jednak ważną rolę i dobrze 
zapisały się na kartach jej 
historii.

W latach 50-tych i na­
stępnych, otrzymaliśmy od 
ZSRR drogą oddzielnych u ■ 
mów, dzierżawy i kupna dal 
sze jednostki: niszczyciele,
okręty podwodne, duże ści- 
gaeze okrętów podwodnych, 
kutry torpedowe. W parze 
z tym zespoły okrętów Mar. 
Woj. zaczęły zasilać jedno­
stki budowane w stoczniach 
krajowych.

Zacieśnia się więź Mary­
narki Wojennej ze społeczeń­
stwem. Marynarka wojenna 
udziela ludności cywilnej m 
in. pomoc w żniwach, w lik­
widowaniu klęsk żywioło­
wych, udział w czynach spo­
łecznych. Na rzecz gospodar­
ki narodowej marynarze przs 
pracowali w latach 1931 — C2 
ponad 100 tys. roboczogodzin 
Potencjał i siły Marynar­

ki W oj e nn ej zw i el okr otni a - 
ją braterskie więzy łącząco 
je z Flotą Bałtycką ZSRR 
i Ludową Marynarką NRD. 
Wspólne ćwiczenia i "wza­
jemne kontakty sprzyjają 
większemu zbliżeniu, stałe­
mu umacnianiu serdecznej 
przyjaźni i braterstwa za­
łóg okrętów.

Z wielką uwagą uczestni­
cy konferencji wysłu­

chali również referatów 
ppłk dr Fryderyka Zbinie- 
wicza, który omówił rolę 
komunistów polskich w or­
ganizowaniu walki narodo­
wo - wyzwoleńczej i tworze 
niu LWP oraz kpt. mar. 
mgr Z. Wrońskiego, który 
przedstawił historyczną ro­
lę PPR oraz rewolucyjnej 
emigracji w sformułowaniu 
uzasadnieniu i realizacji pro 
gramu odzyskania przez Pol 
skę szerok ego dostępu do 
morza.

Podczas przerwy obiado­
wej uczestnicy konferencji 
zwiedzili ORP „Burza” i Mu 
zeum Marynarki Wojennej.

Wieczorem pełniący służ­
bę w Marynarce Wojennej 
uczestnicy II wojny świato­
wej spotkali się z dowódcą 
Marynarki Wojennej wice­
admirałem Zdzisławem Stu­
dzińskim. (podgór)

W sprawie kobiet dla kobiet

Dziś ' ‘uczestniczki
ill Wojewódzkiego Zjazdu Spółdzielczego

Ze wszystkich zakątków naszego województwa, z miast 
i odległych wiosek przybyły uczestniczki dzisiejszego III 
Wojewódzkiego Zjazdu Spółdzielczyń, by podsumować do­
tychczasowy i ustalić dalszy program pracy oraz wybrać 
delegatki na III Krajowy Zjazd Spółdzielczyń.

Okres ostatnich trzech 
lat charakteryzuje się dal 
szym umocnieniem organiza 
cyjnym, rozwojem i pogłębię 
niem samorządności w roku 
spółdzielczym. Wzrósł też wy 
bitnie udział kobiet w dzia­
łalności organizacji spółdzie] 
czych, ofiarność aktywistek, 
poczucie odpowiedzialności 
za powierzone odcinki pra­
cy, wytrwałość, a przede 
wszystkim głęboka troska o 
człowieka i jego sprawy 
wielokrotnie i z uznaniem 
podkreślało kierownictwo 
spółdzielczości.

W pionach spółdzielczości 
miejskiej najlepiej zorgani­
zowały pracę z kobietami 
spółdzielnie zrzeszone w 
ZSS „Społem” i w Woj. 
Związku Spółdzielczości Pra 
cy.

W naszym województwie 
działa IG spółdzielni PSS oraa 
1 Spółdzielnia Transportu 5 
Usług Technicznych — podle­
głych oddziałowi okręgowemu 
„Społem” w Gdańsku. Na 
120.474 członków spółdzielń) 
jest 72.297 kobiet. Spółdzielnie 
organizują dla kobiet organi­
zują interesujące kobiety po­
gadanki i odczyty, wieczory 
dyskusyje, kursy i pokazy. Du 
żym powodzeniem cieszą się 
prowadzone przez spółdzielnio 
pokazy racjonalnego żywie­
nia, użytkowania sprzętu me­
chanicznego, wypieku ciast, 
przyrządzania posiłków z kon 
centratów itp. Jeżeli chodzi o 
działalność usługową spół­
dzielń, warto podkreślić dobro 
rezultaty pracy ośrodków pn. 
„Praktyczna Pani”. W trój* 
mieście taki ośrodek działa 
w Sopocie, w terenie powodze 
niem cieszą się „Praktyczne 
Panie” w Flblągu i Starogar­
dzie.
W pionie WZSP spółdziel­

czość skupia w swych szere 
gach kobiety zatrudnione 
niemal we wszvstkich zawo­
dach. Na ponad 17 tys. pra­
cowników — kobiety stano­
wią 46 proc, a ilość ta sy­
stematycznie rośnie. W wie­
lu wypadkach kobiety te 
spotkały się po raz pierw­
szy z pracą zawodową, lecą 
w stosunkowo krótkim okre

wodowej i społecznej. W 
okresie ubiegłych trzech lat 
wiele zdziałały dla kobiet, 
lecz jest też jeszcze wiele 
do zrobienia. Co najpilniej­
sze, co jak najszybciej trze­
ba zrobić, komu przyjść z 
pomocą, jak zainteresować 
kobiety pracą społeczną — 
o tym mówić będą uczestni 
czki dzisiejszego zjazdu. Ży­
czymy dalszych sukcesów, 
owocnej pracy, pomyślnych 
obrad!

(Jar)
---- ©-----

Zasiłki rodzinne
i renty

Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych zawiadamia, że począw­
szy od wypłaty zasiłków ro­
dzinnych za wrzesień 1963 r. 
miesięczna kwota zasiłku ro­
dzinnego wynosi: na jedno
dziecko — 70 zł, na dwoje 
dzieci — 173 zł, na troje dzie­
ci — ®10 zł, a na każde na­
stępne dziecko, poczynając od 
czwartego — 155 zł.

Zasiłek na żonę i dodatki 
mleczne wypłaca się w dal­
szym ciągu w dotychczasowej 
nie zmienionej wysokości.

Od dnia 1 września 1963 r. 
podwyższono renty rencistom 
z wyjątkiem rencistów III gru 
py Inwalidów. W związku a 
tym państwowe i spółdzielcze 
zakłady pracy nie wypłacają 
zatrudnionym u nich renci­
stom, których renty zostały 
podwyższone, .dodatku kwar­
talnego w wysokości 15 zł, u-

loma sukcesami w pracy za j mniSów^0 anis^iT**». iSs**.

sie czasu nie tylko opanowa 
ły zawód, ale i przyczyniły 
się do uzyskania przez spół 
dzielnie lepszych wyników 
ekonomicznych.

W ostatnich latach rozwi­
nęła się również organizacja 
spółdzielczości wiejskiej, za 
trudniająca ok. 44 proc. ko­
biet. Pracę z kobietami na 
wsi prowadzą GS-y poprzez 
sekcje kobiet rad spółdziel­
ni, w skład których wchodzą 
aktywistki spółdzielcze oraz 
dokooptowane przedstawi­
cielki Kół Gospodyń Wiej­
skich.

Aktywistki pionu spółdziel­
czości i zaopatrzenia i zbytu 
odniosły duży sukces w okre­
sie ostatnich wyborów do rad 
narodowych, ogółem do rad 
wszystkich szczebli wybrano 
96 kobiet. Wzrasta też Udział 
kobiet w komitetach członków 
skich, lecz komitety te pracu­
ją jeszcze dość słabo ze wzglę 
du na brak opieki ze strony 
rad i zarządów GS.

Szybki postęp w rozwoju 
pracy z kobietami wsi notuje 
się natomiast w spółdzielczo­
ści oszczędnościowo-pożyczko­
wej. Podkomisje pracy kobiet 
SOP prowadząc szeroką pro­
pagandę oszczędzania przyczy 
niają się do zwiększenia zaso 
bów gotówkowych w SOP.
Spółdzielczynie z miast i 

wsi mogą się poszczycić wie

Pływacy Floty
pokonali Welez Mostar

Na basenie Arki zakończyły 
się międzynarodowe zawody 
pływackie pomiędzy Jugosło- 

j wiańską drużyną /VELEZ Mo- 
I star i gdyńską FLOTĄ. Zwycię 
! żyli pływacy FLOTY, którzy 
i zdobyli 22.181 pkt. przed Velez 
| Mostar 21.207 pkt.

KOBIETY
100 m dowolnym — Rozczy- 

] nialska 1.11,1, 100 m grzbieto-

Lechia-Kadra 4:0
W towarzyskim meczu pił­

karskim LECHIA GDANSK 
(występując bez Korynta, Mu­
siała, Frąckiewicza i Adam­
czyka) pokonała KADRĘ MŁO 
DZIEŻ OWĄ WYBRZEŻA 4:0

idea silnego międzyzakładowego
klubu fjciyftslciego
coraz bliższa reallzacii

wym — Rożak 1.21,G, 100 m mo­
tylkowym — Skoria (Velez)
1.20.5, 200 m klasycznym — 
Ostrokońska 3.13,5, 200 m motyl­
kowym — Rozczynialska 2.39,G 
(rekord okręgu), sztafeta 4X100 
stylem dowolnym — Velez Mo­
star 5.11,2.

MĘŻCZYŹNI
100 m motylkowym — Terzo- 

vic (Velez) 1.04,7, lOO m klasycz 
nym — Klukowski 1.14,1, 100 m 
grzbietowym — Teysseyre 1.10,1,! 
400 m dowolnym Leśkiewic31
4.55.6, 4X100 m zmiennym —
Flota 4.33,3, 100 m dowolnym
chłopców — Usydus 1.07 (nowy 
rekord Polski), 100 m motylko- j 
wym chłopców — L. Boruszak1 
1.19,5. !

Z inicjatywy Miejskiej 
Komisji Związków Zawo­
dowych w Gdyni odbyło 
się spotkanie przedstawi­
cieli organizacji społecz­
nych miasta, władz spor­
towych, klubów Arka i Bał 
tyk oraz dyrekcji przed­
siębiorstw FPPiUR „Arka” 
oraz Stoczni im. Komuny 
Paryskiej. Tematem spot­
kania były problemy zwią­
zane z połączeniem klubów 
sportowych Arka i Bałtyk 
oraz stworzeniem w Gdyni 
jednego, silnego międzyza­
kładowego związkowego klu 
bu sportowego, obejmują­
cego dyscypliny lądowe 
oraz drugiego żeglarskie­
go.

Zabierający na spotkaniu 
głos: sekretarz KM PZPR w
Gdyni Jerzy Gruszka, prze­
wodniczący Miejskiej Komisji 
Związków Zawodowych Kazi­
mierz Pokrzywnicki, wiceprze­
wodniczący WKKFiT WaclaW 
Jurkiewicz, przewodniczący 
MKKFiT Pietkiewicz, prezesi 
klubów Chrostowski» (Arka) i 
Korban' (Bałtyk) oraa działa­
cze obu klubów i przedstawi­
ciele powołanej dla ich połą­
czenia komisji organizacyjnej, 
w pełni poparli ideę połącze­
niową i konieczność stworze­
nia w Gdyni silnego klubu 
związkowego. Również przed­
stawiciele dyrekcji obu zakła­
dów pracy dyrektor Korchol 
ze Stoczni im. Komuny Pary­
skiej oraz dyr. Groch z „Ar­
ki” nie tylko w pełni akcep­
towali pomysł połączenia obu 
klubów, ale deklarowali w 
imieniu kierownictw swych za 
kładów pełne poparcie moral­
ne ł finansowe dla nowo pow­
stałych klubów („lądowego” 
i żeglarskiego).

Prace organizacyjne są Już 
daleko zaawansowane i prze* 
widuje się, że do końca paź­
dziernika br. będzie już moż­
na mieć do czynienia z nowy­
mi klubami. A będzie to na­
prawdę poważny klub (wystat 
czy powiedzieć, że obecnie Ar­
ka i Bałtyk mają każdy po 
ok. 1.500 członków, w tym po 
ok. 400 czynnych sportowców 
wyczynowych, zgrupowanych 
iv takich sekcjach jak piłki 
nożnej, lekkoatletyki, pływa­
nia, piłki ręcznej, siatkówki, 
gimnastyki, tenisa stołowego, 
ten-'sa, turystyki i motorowej, 
dysponują też zupełnie nieźle 
wyposażonymi obiektami spor­
towymi. odczuwając Jedynie 
brak sali dla sportów zimo­
wych).

Jeśli chodzi o żeglarstwo to 
na miejsce istniejącego przy 
Stoczni im. Komuny Paryskiej 
SK Stal oraz sekcji żeglar­
skiej klubu Arka powstania 
również wspólny, ale niezależ­
ny od nowego klubu „lądowe­
go” klub żeglaiski.

Komisja organizacyjna posta 
nowila, że nowy klub otrzy­
ma zupełnie nową nazwę (nie 
zachowując żadną z poprzed­
nich tzn. Arki czy Bałtyku). 
Rozpisano już nawet w obu 
zakładach pracy ankietę na 
nazwę nowego klubu. Ponie­
waż nowy klub będzie prak­
tycznie klubem ogóhiomiej- 
skim, sprawa nazwy na pew­
no zainteresuje wszjstk ch 
mieszkańców Gdyni. Dlatego 
też proponujemy wszystk m 
zainteresowanym włączenie się 
do ankiety, przesyłając pro­
pozycje pod adresem sekreta­
riatu KS Arka, w Gdyni, ul. 
Waszyngtona 34—36 lub AKS 
Bałtyk, Gdynia, ul. Czecho­
słowacka 3.

Zaznaczamy, że wyklucza s ę 
którąkolwiek z dotychczas ist­
niejących nazw obu klubów. 
Termin nadsyłania odpowiedzi 
na ankietę upływa 5. X. (data 
stempla pocztowego). Wśród 
uczestników ankiety, którzy 
zaproponują nazwę, (a która 
zostanie przyjęta) rozlosowane 
zostaną trzy nagrody rzeczo­
we, ufundowane przez komi­
sję organizacyjną nowego klu* 
bu. (st)

—e—

Turniej żużlowy
0 Złoty Kask 
w Gdańsku

VIII kolejny turńlej żużlowy 
o Złoty Kask odbędzie się W 
sobotę o godz. 17 na torze przy 
ul. Marynarki Polskiej W 
Gdańsku. W turnieju weźmie 
udział 16 czołowych żużlowców 
Polski oraz 1 rezerwowy. Po 
7 rundach Złotego Kasku pro­
wadzi Maj 77 pkt., przed St. 
Tkoczem 74 pkt., Zyto 64 pkt., 
P. Waloszkiem 55 pkt., Wory- 
ną 54 pkt. i M. Kaiserem 49 
pkt. (st)

Miga
s " w

Dzisiaj w sali przy ul. Bema 
w Gdyni zespół Startu zmierzy 
się w meczu o mistrzostwo I

1 ligi tenisa stołowego z Karpata 
| mi Krosno. Początek o godz. 18. 
W niedzielę gdynianie zmierzą 

I się w tej samej sali o godz. 10 
ze Slęzą Wrocław, (st)

Skórzana Spółdzielnia Pracy Usługowo - 
Wytwórcza im. Obrońców Westerplatte
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Słowackiego 14

zawiadamia, że z dniem 27 września 1963 r.

otwiera

zakład usługowy
W GDAŃSKU, UL. PIWNA NR 19

gdzie wykonuje wszelkie naprawy galanterii 
skórzanej z tworzyw sztucznych. G-4560

KURS
Zapisy przyjmuje se­

kretariat GAMK „Bu­
dowlani” — Gdańsk, uJ. 
Wały Jagiellońskie 16, 
pokój nr 1 w godzinach 
od 15 — 17, w soboty 
Od 13 — 15.

Rozpoczęcie kursu 2 
października br.

Oplata 350 złotych.
45®2-G

SPRZEDAŻ

SKORY barany węgier­
skie — jasne, cena 6C00 
zł sprzedam. Telefon 
31-56-18. G-4497

„OPLA-Kapitana” 52
rok, stan dobry sprze­
dam. Gdynia, Matejki 8, 
tel. 21-17-20, oglądać po 
godz. 16._______ G-1312
RATLERKI szczenięta
sprzedam. Gdynia, Ujej­
skiego 33 m 3, po 16.

_______________________G-1322
SAMOCHÓD „Ifa” 8 
sprzedam. Gdynia, śląska 
66 w podwórzu. G-12S8

3?9 gra GGL

„JANTAR“
• LICZNE WYGRANE 

PIENIĘŻNE
• DODATKOWE PRE­

MIE PIENIĘŻNE
100.000 Zł 
25.000 zł

• DODATKOWE NA­
GRODY:

— motocykl WFM 
—• radioodbiornik

„Malwa”
— prodiż „Ludwik”

Losowanie odbędzie się 
w niedzielę dnia 29 
września 1963 r. o go­
dzinie 9 w lokalu GGL, 
Gdańsk, ul. Strzelecka 
13—14.
WSZYSTKIM

GRAJĄCYM
ŻYCZYMY

SZCZĘŚCIA!
4172-K

POLSKI
ZWIĄZEK MOTOROWY 

organizuje

KURS

sanochodowo- 
motocy kłowy

w Gdańsku

Otwarcie kursu 30 
września br. w świetli­
cy MPRB nr 2. ul. 
3-Maja 6, godz. 16, Za­
pisy i informacje ob. 
Pałczyński w MPRB, 
tel. 31-30-51.

4402-K

LOKALE

ODDAM pokój na rok 
małżeństwu bezdzietne­
mu. Płatne zgóry. Ciso 
wa. Cukiernia „Markiza” 
od 16. G-981
MGR inżynier na stażu, 
spokojna, wynajmie po­
kój, najchętniej nieume- 
blowany. Oferty: Biuro
Ogłoszeń Gdańsk pod 
4519. G-45,19
SAMOTNA, kulturalna 
poszukuje pokoju we 

{Wrzeszczu. Oferty: Biuro
Ogłoszeń Gdańsk pod 
4514. G-4514

„MIKRUSA” sprzedam. 
Wiadomość: Gdańsk-Oii-
wa, Droszyńskiego 30-4.

___ ______ _____ G-4309
WÓZEK nowoczesny
sprzedam. Gd.-Wrzeszcz, 
Małachowskiego 8-9, godz. 
16—18. ■ G-4504
SAMOCHÓD DKW (nad­
wozie P-70) sprzedam. 
Sztum, stacja benzyno­
wa^ ______ ________ G-4515
„FIATA” 600 w dobrym 
stanie sprzedam. Gdynia, 
teł 21-89-03. G-1326

„WARTBURGA” dwuko- 
lorowego z radiem sprze­
dam. Gdynia, Witomiń- 
ska 74. G-1331
MOTOR z koszem, żarnie 
nię na mniejszy lub 
sprzedam. Gdańsk, St. 
Jaracza 13b'5, przy Robot 
niczej. G-4075
FISHARMONIĘ 12 regi- 
strową sprzedam. Dawi­
dowski, Szymbark, po w. 
Kartuzy. P-1496

„FIATA” 600 sprzedam. 
Gdynia, Jana z Kolna 6.

G-4412

W dniu 24 września 1953 roku zmarł nagle

Franciszek Skwarczak
długoletni, ceniony pracownik Okręgowego 
Przeds. Handlu Opałem i Mat. Bud. w So­
pocie, kierownik Hurtowego Składu Opało­
wego nr 4 We Wrzeszczu.

Straciliśmy wzorowego, sumiennego pra­
cownika i nieodżałowanego kolegę.

Cześć Jego pamięci!

G-4599 Dyrekcja, Rada Zakł. t załoga

MATRYMONIALNE
KAWALER lat 34, wzrost 
172, krawiec dyplomowa­
ny, z bardzo dobrą opi­
nią pozna panienkę z do 
brej rodziny z zawodem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod M-4501. 
____________ _________G-4501
HANDLOWIEC samotny, 
lat 38, wysoki, mieszka­
nie, pozna panią. Cel 
matrymonialny. Fotoofer- 
ty: Biuro Ogłoszeń
Gdańsk pod M-4620.

G-4520

DOMEK jednorodzinny z 
ogrodem w Gowinie pow. 
Wejherowo sprzedam.
Wiadotność: Stefan Lez-
ner, Go wino, pow. Wej­
herowo. P-1472

DOM piętrowy, centrum 
miasta Gniewa pilnie ta­
nio sprzedam. Wiado­
mość: Maiolepsza, Staro­
gard Gd., Swierczewskie 
go 30. P-1465

PLAC budowlany 525 
m kw. w Witominie 
sprzedam. Bielawska, po­
czta Lubiszewo, pow. No 
wy Dwór Gdański.

G-1284
DZIAŁKI budowlane i 
ogrodnicze na dom ki 
jednorodzinne w Osiedlu 
Reda-Ciechocino, blisko 
Gdyni tanio sprzedam. 
Wiadomość: Lewandow­
ski, Reda, ul. Pucka 8.

G-4341

NIERUCHOMOŚCI
SOPOT, Gdańsk, Orłowo- 
Gdynia, Wejherowo: wil­
le, domy, półdomy, wol­
ne. niewykończone, gos­
podarstwa roi no-ogród- 
r.icze, ziemia ogrodnicza 
poleca poszukuje Grabow 
skl, Sopot, .Czerwonej 
Armii 69, G-i309

SOPOT: wille jedno-dwu- 
rodzinne wolne, domek 
jednorodzinny, wyjątko­
wo tani sprzeda OTLEW- 
ski, Gdynia, Abrahama 
29 G-1309

KUPNO

„FIATA” 600 D nowego, 
Względnie po małym 
przebiegu kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Gdynia 
pod S-1328. _ G-1328
SKRZYNKĘ^ “biegów do 
samochodu ciężarowego 
silnika „Panhard” kupię. 
Miłoszewski, Gdynia 4,
Ul. Pucka 32, tel. 23-76-92.
_______ ______ G-1329

OCTAN celulozy wtrysko 
wy, odpady kupi Pracow 
nia Galanterii Kraków, 
Łobzowska 5, K-4373

STUDENT pracujący po­
szukuje pokoju we 
Wrzeszczu, Gdańsku. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń
Gdańsk pod 4511. G-4511
MAŁŻEŃSTWO studenc 
kie poszukuje pokoju i 
chętnie udzieli korepety­
cji. Oferty: Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod 4493.

G-4498
ZAMIENIĘ pokój z ku­
chnią w Stogach, na
Większe: Oferty: Biuro
Ogłoszeń Gdańsk pod
4494. G-4494
ZAMIENIĘ mieszkanie z 
dczorstwem w Gdyni, na 
mieszkanie bez dozor- 
slwa. Oferty: Biuro O-
głoszeń Gdynia pod 
S-1305. G-1305
ZAMIENIĘ 3 pokoje z 
kuchnią, ogród, możli­
wość hodowli w Bytomiu 
Odrzańskim, na 2 pokoje 
z kuchnią na Wybrzeżu. 
Wiadomość: Małkowska
Barbara, Bytom Odrzań­
ski, ul. Żeromskiego 5.

G-1306
PRZYJMĘ rzemieślnika 
do lokalu w centrum 
Gdyni. Oferty: Biuro
Ogłoszeń Gdynia pod
S-1316._______________ G-1316
ZAMIENIĘ 2 pokoje z 
kuchnią, kolejowe, na 
pokój z kuchnią, na tra­
sie Wrzeszcz - Sopot. 
Wiadomość: Gdańsk, Ro-
botnicza_ 21-3. ____  G-4478
SOPOT: komfortowy po­
kój wynajmę panu. Ofer 
ty; Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod 4510. C-4510
PRZYJMĘ do wspólnego 
pokoju młodego kawale­
ra. Gdynia, 10 Lutego 23 
m. 4. G-1318
SAMOTNY inżynier po­
szukuje umeblowanego 
pokoju na około pół ro­
ku. Oferty: Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod 4463.

G-4463

PRZYJMĘ, dwie panienki 
do wspólnego pokoju. 
Gd.-Wrzeszcz, ul. Słowac
kiego 53-4. G-4516

Z G U B Y

ZAGINĘŁO świadectwo
ukończenia 7 klaisy. Bry-
gida Potrykus, Łebcz,
pow. Puck. P-1456

N A U K A

ROCZNE STUDIUM EKO 
NOMIKI PRZEMYSŁU I 
EKONOMIKI HANDLU. 
Informacje i zapisy: 
Gdańsk, Długi Targ 46-47 
(tel. 31-54-61) w ponie­
działki, czwartki, soboty 
od 10 — 12, we wtorki, 
środy, piątki od 15 — 18.

G-4441

lekarskie

SPECJALISTA wenerycz 
ne skórne, płciowe dr 
Lipiński, Sopot, Chrobre 
go 22, telefon 51-12-87.

G-4388
Dr DZIEWANOWSKI
skórne - weneryczne 
Gdańsk, Sw. Ducha 125, 
telefon 31-63-88. G-4531

rożne

WYSIEWAMY trutkę na 
swoich polach przez ca­
ły rok. Jan Adas Włady­
sławowo, Maria Budzisz 
Władysławowo. P-1484

~R A C A

POMOC domową przyj­
mę. Oliwa, ul. Śląska 31 
A m. 5, po godzinie 18.

G-4558
SAMODZIELNEJ gospo­
dyni dó prowadzenia do­
mu poszukuję. Tel. 
31-37-51. G-4390
POMOC domowa potrzeb 
na. Wiadomość: lekarz-
dentysta Rost, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 57, róg wa­
ryńskiego_______ G-4567
POMOC domowa na 8 go 
dżin potrzebna. Gdynia, 
ul. Dzierżyńskiego 23-9.

____  G-1325
POMOC do dziecka po­
trzebna. Zgłoszenia: Re-
dłowo — Lanoty 7 m. 13, 
od godz. 17, dojście ul. 
Redłowską. G-1313
POMOC domowa na sta­
łe łub dochodząca na­
tychmiast potrzebno. So­
pot, ul. Pstrowskiego 
16-2, od godz. 17. tel. 
21-35-17, od godz. 7 - 15.

G-1311

POMOC dochodząca lub! OPIEKUNKA dolchodząc
ha stałe potrzebna. Oli- 
wa, Fromborska 42, 
(przed Przymorzem).

G-4518

do 8-miesięcznego dziec 
ka natychmiast potazefc 
na. Orunia, Przyjemna 
m. 2. G-451

OBWIESZCZENIA
Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „Elektro- 

montaż” Gdańsk unieważnia zagubioną pieczątkę 
„ELEKTROMONTAZ"

P. R. E. ,
Baza Usługowo - Materiałowa 

Gdańsk, ul. Budzisza 7 
4570-G tel. 31-14-40 i

PRZETARGI I LICYTACJE
Zakłady Przem. Tłuszczowego im. Gen. W. Wrób­

lewskiego w Gdańsku - Letnicy, ul. Wiślna 19 ogła­
szają przetarg nieograniczony na wykonanie niżej 
podanych robót:

1. Wykonanie rampy przy magazynie technicznym
2. Remont i stała konserwacja wag dziesiętnych, 

uchylnych i wagonowych w zakładach nr 1, 
2 i 3,

3. Remont dachów w zakładach nr i i 2.
Szczegółowych informacji udziela dział gł. mecha­

nika codziennie w godz. od 7 do 10.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 

w dziale gł. mechanika do dnia 6. 10. 1963 r. Otwar­
cie ofert nastąpi w dniu 7. 10. 1963 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne. 4404-K

Elbląskie Zakłady Piwowarsko - Słodownicze w El­
blągu, ul. F. Dzierżyńskiego 71 — ogłaszają przetarg 
ograniczony na ciągnik Ursus C-45, nr podw. 0116, 
hr silnika 0127, cena wywoławcza 20.930 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 8. 10, 1963 r. o godz. 10 
w świetlicy przedsiębiorstwa.

Oględzin pojazdu dokonywać można codziennie od 
godz. a — 14.

Bliższych informacji udziela dział głównego mecha­
nika tel. 29-36, 29-37, 29-38, wewn. 22.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpła 
cenią wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoław­
czej w przeddzień przetargu do NBP Oddz. Elbląg 
3U1-6-300 względnie do kasy przedsiębiorstwa.

Przetarg odbędzie się zgodnie z zarządzeniem min. 
komunikacji z dnia 1. 8. 1960 r. (MP nr 66. doz. 315). 
4356-K ’ * '

Ogłaszajcie się
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Badawczy 
okręt podwodny
na głębokości 2400 m

W ciągu najbliższych 6 mie­
sięcy amerykański Instytut 
Oceanografii w Woods Hole 
otrzyma głębinową łódź pod­
wodną, która będzie mogła 
opuszczać s ę nawet na 2.400 
metrów pod powierzchnię mo­
rza.

Łódź nosi nazwę „Alvin”, 
od E. Allena i P. Vine’a, dwóch 
oceanog 'afów, którzy wystąpi­
li z projektem zbudowania te­
go wehikułu badawczego. Ści­
śle biorąc, „Alvin” jest baty­
skafem: ma bowiem cienki
kadłub z włókna szklanego, 
pełniący ^ przy zanurzaniu i 
Wynurzaniu rolę piywaka, oraz 
stalową kulę, o ściankach gru 
bości ok. 3 cm, zdolnych wy­
trzymać ciśnienie 430 kg/cmä. 
W kuli tej mogą się pomie­
ścić dwaj ludzie.

„Alvin” Jest już prawie go­
tów, i w najbliższych tygod­
niach zanurzy się na próbę 
w jeziorze Minneapolis.

XI

Przystanek kolejowy nazywa się Szałatnaje. Był 
to niedobry przystanek. Niedobry dla tysiąca ro­
dzin, które w swoich chatach przykucnęły wokół 
niego w promieniu dwudziestu kilometrów.

STACYJKA w nocy wchła­
niała i w nocy wyrzu­

cała obywateli Kaliskiej, Pic 
ców, Studzienic, małych siół 

nędznych wybudowań. 
Mieli prawie vó\. ne szanse 

sto kilometrów do gdyń­
skiego portu i osiemdzie­
siąt do bydgoskich fabryk. 
Jeździli przez lata, bo na tej 
ziemi Chleba-nie było.

Stoję na drodze, która w

z żyt;a mad
[ DLA PAN, PANÓW 

I DLA DOMU
Przemyśl elektrotechnicz­

ny NRD zaprezentował na 
ostatnich Targach Lipskich 
sporo ciekawych nowości 
dla pań, panów i dla do­
mu. Obok nowych typów 
pralek i lodówek, znalazły 
się kuchenki z automatycz 
nym nastawieniem czasu, 
maszynka do strzyżenia wio 
sów z podwójną głowicą, 
siatkowy elektryczny apa­
rat do golenia zaopatrzony 
w trzy płaskie nożyki, a 
także bardzo lekka, ważą­
ca zaledwie 2,1 kg froter­
ka elektryczna wyposażona 
'w urządzenie do polerowa­
nia mebli i pojazdów me­
chanicznych.

PIĄTE MIEJSCE 
NA S WIECIE

Jako eksporter maszyn 
biurowych NRD zajmuje o- 
becnie już piąte miejsce 
na śwlecie. Nowoczesne ma 
szyny biurowe kupuje od 
NRD 90 państw. Najwięk­
szymi, popytem cieszą się 
automatyczne maszyny do 
księgowania, na drugim 
miejscu znajdują się ma­
szyny do liczenia.

i TRZY MILIONY 
CZYTELNIKÓW

Biblioteki powszechne i 
przyzakładowe w NRD za-

Średniowieczna
ceramika

We wsi Siekluki koło Bia- 
Jobrzeg w woj. kieleckim, zna 
leziono na głębokości 1,5 m 
spory składzik ceramiki z XIV 
i XV wieku. Jest to m. in. 
500 sztuk licząca kolekcja kaf­
li, liczne naczynia gliniane 
itp. Jest to największe dotych­
czas ceramiczne wykopalisko 
na obszarze Polski, (ał)

’•'-mmmmm

rejestrowały w ubiegłym 
roku 3.194.838 czytelników. 
Ze zbiorów bibliotecznych 
korzystało w ten sposób 18,7 
procent ludności NRD. W 
zachodnich Niemczech z bi­
bliotek korzysta zaledwie 
5,3 procent mieszkańców.

RADIA— W MINIATURZE 
TELEWIZORY 
W WALIZCE

Wśród pojawiających się 
W sklepach nowości radio­
wych ł telewizyjnych zary­
sowują się w NRD dwa 
kierunki konstrukcyjne. W 
aparatach radiowych, pro­
ducenci zdążają ku coraz 
większej miniaturyzacji od­
biorników. VEB Stern-Ra­
dio Sonneberg, dla przykła­
du, wypuszcza na rynek 
cztery nowe superminiatu- 
rowe odbiorniki: „Binz 498”, 
„Jałta 506”, „Arcona 508” i 
„Rostock 4930”. Natomiast 
w produkcji telewizorów 
biorą zdecydowanie górę no 
we rozwiązania asymetrycz­
nych skrzynek — przy 
zwiększeniu ekranu do 59 
cm i spłaszczeniu lamp ki­
neskopowych. Najnowszym 
„krzykiem” techniki telewi­
zyjnej jest wyprodukowany 
przez VEB Rafena-Werke 
to Radebergu telewizyjny 
aparat walizkowy „Turnier 
K” z ekranem o przekąt­
nej 47 cm.

JADĄ GOŚCIE JADĄ
Już ponad 100 tysięcy 

gości z 50 krajów świata 
odwiedziło w tym roku 
NRD, które utrzymuje ści­
słe kontakty z ponad 350 
podobnymi biurami na świe 
cie, oczekuje jeszcze przy­
bycia turystów z 40 kra­
jów zachodniej Europy, 
Ameryki Łacińskiej, Azji 
i Afryki. Młodzieżowe biuro 
turystyczne gościć będzie 
jeszcze 20 tysięcy młodych 
turystów z krajów skan­
dynawskich, Francji, Anglii, 
USA i Holandii.

planach kandydatów na pa­
nów świata miała odegrać 
sławetną rolę. Tędy do mia­
sta Kanta miała przebiegać 
autostrada przez polski „ko 
rytarz”. Oto wije się wśród 
drzew trakt określany w 
podręcznikach historii jako 
jedno z bezczelnych żądań 
Hitlera pod adresem Pol­
ski.

Pod wielką tablicą z na­
pisem „Oszczędzaj i ucz o- 
szczędzać” bierze początek 
asfaltowa odnoga prowadzą 
ca do kombinatu, do Klon­
dike nad Wdą.

Po lewej stronie pawilon 
handlowy z winiakiem i czy­
stą, ze śledziami, tuńczykami 
po prowansalsku, ze „Spor­
tami” i „Zefirami”. Dalej no 
woczesua szkoła już za cias­
na i bez gimnastycznej sali. 
Po prawej bloki fabrycznego 
osiedla, a nieopodal pod go­
łym niebem niekończący się 
magazyn surowca. OcieKające 
żywicą korzenie, nieforemne 
deski i deseczki, brunatne ko 
nary. Słowem to wszystko, co 
jeszcze nie tak dawno koń­
czyło swój leśny żywot zjadane 
w ziemi przez robaki albo ula­
tywało kominami znad pale­
nisk.

W tej cząstce fabrycznego 
krajobrazu jest coś z 

atmosfery tropiku. Nie ze 
względu na temperaturę. 
Dziś złota jesień i szał grzy 
bobrania. Patrzę na ludzi 
mozolących się wyładowywa 
niem wagonów. Stoją one 
wśród gór drzewnych odpa­
dów i są hołubione przez 
mężczyzn w fartuchach i 
grubych rękawicach.

Odbywa się misterium wy 
ładunku. Robotnik podcho­
dzi do wiązki deszczułek, 
spoziera nań taksującym 
wzrokiem, bierze ową wiąz 
kę pod pachę i krokiem ty­
powym dla Arabów zanosi 
swój skarb na stos. Precy 
zyjnie układa, spogląda w 
niebo i pląsa po kolejną 
wiązkę, aby ją trochę po 
pieścić. Każdą darzy jedna­
kowym uczuciem, jest pew­
ny ich miłości, bowiem ma 
W zupełnej pogardzie poś­
piech i nerwowość charakte 
rystyczną dla ugodzonych 
strzałą Amora.

Reporter - laik i profan 
— patrzy i nadziwić się nie 
może. Myśli, że gdyby tak 
zebcać ze wszystkich wa­
gonów wszystkich pieszczo­
chów i zastosować dziecin­
ny system „podaj dalej”, 
bezcenne wiązki byłyby być 
może mniej przyciskane do 
serca, ale opiewana przez 
ekonomistów wydajność pra 
cy odniosłaby niejaki suk­
ces. i to drobne usprawnię 
nie ulżyłoby nieco zakłado­
wi, który również boryka 
się z problemem dyspropor 
cji między wydajnością pra 
cy, a efektami produkcyj­
nymi.

Dwie liczby 95,6 proc. i 
109,4 proc. skłaniają do 
zadumy. Pierwsza określa

procent wykonania planu 
za pierwsze półrocze, dru­
ga charakteryzuje fundusz 
płac robotników.

ZAKŁADY Płyt Pilśnio­
wych w Czarnej Wodzie 

istnieją od dwunastu lat.
Fabryka jest inwestycją, 
która ziściła marzenia mie­
szkańców piaszczystych oko 
lic o pracy i rzetelnym za­
robku. Stała się wielką szan 
są dla chłopów bez ziemi, 
synów tych, którzy niegdyś 
zdążali ku stacyjce Szała- 
maje. Zatrudniła tysiące par 
surowych rąk i W ciągu kil 
ku lat produkcyjnego magla 
uczyła robotniczego fachu. 
Dziś ręce te obsługują ma­
szyny i automaty nowoczes­
nej wytwórni pilśniowych 
płyt, dają krajowi wielkie 
ilości kalafonii, terpentyny 
i olejów do uszlachetniania 
rud, siarki i miedzi.

W najlepszym wypadku 
mają ukończoną szkołę pod­
stawową, resztę zawdzięcza 
ją zakładom. Większość ob­
sługuje taśmę, ciąg produk­
cyjny narzuca im styl pra­
cy, odmierza robocze godzi­
ny. Ale są robotnikami w 
pierwszym pokoleniu i wie­
lu z nich radość istnienia 
dzieli jeszcze między fabry­
cznego molocha i skrawek 
łąki na resztówce. I kiedy 
w maju i czerwcu łąka za­
czyna pachnieć, zrzucają 
kombinezony i oblekają suk 
manę kosiarza.

Zakładowe statystyki
odnotowują nowe liczby 

nieobecności. Fabryka — 
matka, choć łagodna w Imię 
wyższych racji zmuszona 
jest być okrutną. Ostatnio 
trzech - marnotrawnych sy­
nów wyrzuciła na tak zwa­
ną zbitą twarz. Nie godzi 
się bowiem nadużywać #U> 
broci, nie godzi się przy­
chodzić w kratkę, nie go­
dzi się obijać boków.

Konferencja samorządu ro- 
lotniczego w dniu 9 sierpnia 
spojrzała prawdzie w oczy. 
Współwłaściciele fabryki sta­
rali siQ raczej nie zatrzymy­
wać dłużej nad znanym fa­
tum o niskiej temperaturze z 
zamieciami i zadymkami. Prze 
analizowano natomiast szcze­
gółowo sprawy wykorzystań'» 
maszyn i ludzi, wydajność 
martwych automatów i ży­
wych robotników. Opracowa­
no wyniki badań, które po 
wcieleniu W życie dadzą pożą 
dane owoce w postaci pełnej 
realizacji planu bez dodatko­
wych nakładów. Do końca 
października zostaną uzupel-

1

Wiejska 
galeria sztuki

W szkole Tysiąclecia w Ły­
somicach koło Torunia otwar­
to pierwszą wiejską galerię 
sztuki. Składa się ona z sze­
regu fotogramów i reportaży 
fotograficznych i służyć ma 
kształtowaniu gustu estetycz­
nego wśród młodzieży wiej­
skiej.

nione zaległości z pierwszego 
półrocza.

• przyszły, oparte o rze­
telną analizę możliwości fa­
bryki, przedstawiają się jak 
najbardziej optymistycznie. 
Będzie się uzyskiwało wzrost 
produkcji nie kosztem wzro 
stu inwestycji, zatrudnienia 
j płac, ale drogą wzros.uwy 
dajności pracy, postępu tech­
nicznej i dobrej org.-mzacü 
produkcji. Drogowskaz w 
postaci uchwał konferencji 
samorządu wytycza właści­
wy kierunek.

Miejmy nadzieję, że w naj 
bliższej przyszłości malow­
niczy widoczek ludzi głasz­
czących deseczki na składo­
wisku surowca zniknie z 
horyzontu fabryki. Chociaż 
do pędzącej taśmy stamtąd 
dość daleko, wypada dbać 
o to, aby nie padał na nią 
cień człowieka z wiązką ści­
nek pod pachą.

Zdzisław HEITH

Muzeum Marchii w Berlinie zbudowane w latach 
1889 — 1908 jest dziś centralnym muzeum Berlina 
oraz okolic. cat

Dokoła ■ jak okiem, sięgnąć — jabłoniowy sad. 
Tysiące młodych, półpiennych drzewek ugina się 
pod ciężarem owoców, skłania ku ziemi gałęzie ze 
sznurami jabłek. Mienią się w słońcu ciemnym kar 
minem dorodne „Lindy”, błyskają złotem „Antonów 
ki , zdumiewają obfitością owoców lekko zarumie­
nione „Wealthy”.

INŻYNIER Seweryn Bocz 
kaj, kierownik działu 

sądowniczo ogrodniczego 
w PGR Czyżykowo pod Tcze 
wem, rozgląda się .z wyraź­
nym ukontentowaniem po 
swoim królestwie. Nic dziw 
nego. Wszak od sześciu już 
lat sprawuje pieczę nad 
tym sadem, który od same­
go początku stał się jego 
prawdziwym „oczkiem w 
głowie”.

najpierw była walka
Z NORNICAMI

Kiedy we wrześniu 1957 
roku inż. Beczkaj — jako 
świeżo „upieczony” absol­
went poznańskiej Wyższej 
Szkoły Rolniczej * — przy­
był do PGR Czyżykowo, nie 
wiele miał powodów do za­
dowolenia. Zaniedbany i w 
dużym stopniu zniszczony 
sad przedstawiał niewesoły 
obraz. Wiele drzew całko­
wicie wyginęło, inne były 
uszkodzone przez nornice.

Stopniowo, stopniowo za­
czął się zmieniać wygląd 
sadu. Dzięki starannym za­
biegom pielęgnacyjnym, ter 
minowym opryskom, właści 
wem u nawożeniu i co bar­
dzo ważne — dużej pomocy 
okazywanej przez agrono­
ma Machalicę z Klucza PGR 
Malinowo oraz poprzednie­
go kierownika PGR Czyży­
kowo, którzy z pełnym zro­
zumieniem odnosili się do 
wysiłków inż. B oczka ja — 
60-hektarowy sad jabłonio­
wy uległ wreszcie korzy­
stnej metamorfozie.

Z CZYZYKQWA DO ZSRR
Wędrujemy pośród niekoń 

czącego się szpaleru drzew. 
Inż. Boczkaj i towarzyszący 
nam nowy kierownik PGR 
Czyżykowo mgr inż. Jan 
Salamon przystają co chwi­
le przed ciekawszą odmianą 
jabłoni i tłumaczą:

— To „James Grieve”...
W piątym roku po prze-

Orkiestra Wszectizwiązkowego
Radia i Telewizji
z Rożdiestwienskjm

Każda dobra orkiestra, 
zespół muzyczny, pracu­
jący od dłuższego cza­
su posiada własne, in­
dywidualne oblicze, któ­
re go charakteryzuje. Na 
tę charakterystykę skła­
da się zawsze duża licz­
ba czynników i okolicz­
ności, warunkujących ów 
jedyny i niepowtarzalny 
wyraz zespołu.

Stwierdził to każdy 2 
nas, słuchaczy wypełniają­
cych po brzegi salę na 
koncercie moskiewskiej or­
kiestry symfonicznej, zdając 
sobie w pełni sprawę — 
choć czasem może bez u- 
działu świadomości — 2 
wyjątkowości i niepowta­
rzalności doznawanych wra 
żeń. Te wrażenia, .to wiel­

ka, spontaniczna radość, ja­
ką daje mistrzostwo gry. 
Niezawodność jest chyba 
najistotniejszą cechą tej 
orkiestry. Czy to będą 
„smyczki”, stopione w mo­
nolit, giętkie i podatne do 
kształtowania wyrazu, czy 
„blacha” jaśniejąca blas­
kiem trąbek, miękkością 
barwy rogów, brzmieniem 
puzonów, czy też „drzewo” 
zestrojone idealnie, emanu­
jące rozległą skalą wyrazo­
wą — wszystko precyzyjne, 
pewne, swobodne — bez 
najmniejszych uchybień. Ileż 
na to musiało się złożyć 
starań, pracy i troski o 
właściwy dobór instrumen 
tów, a przede wszystkim 
samych muzyków. Bo też 
ci muzycy orkiestrowi, to 
prawdziwi mistrzowie w 
swych specjalnościach.

Takie mp. solo waltorniowe, 
tty klarnetowe w V Symfo­

nii Czajkowskiego, bez naj­
mniejszych wahań, idealne, 
pełne głębi odczucia — to 
rzeczy nie do zapomnienia. 
Jednak nie najważniej­

szą sprawą jest tu indy­
widualność tego czy innego 
muzyka — solisty, a na­
wet całej grupy instrumen 
talnej. Przykłady podane 
zostały na drodze apalizy 
i abstrakcji.

Znakomity ten zespól 
jest bowiem jednorod­
nym, żywym organizmem
0 zadziwiającej dyscypli 
nie, na pozór niewidocz­
nej, a jakże owocnej.
1 tu wysuwa się bodaj

najistotniejsza cecha Orkie­
stry Wszechz wiązkowego
Radia i Telewizji: plastycz­
ność i ogromna, niemal 
oszałamiająca skala eks­
presji. Jest to ekspresja 
kapryśna o wyjątkowym 
bogactwie odcieni w skali 
od najsubtelniejszych „szep 
tów” po najbardziej przy­
gniatającą potęgę forte; od
romantycznych i neoroman- 
tycznych porywów, poprzez 
tarzanie się w kolorach, 
do suchych i dowcipnych 
neoklasycznych refleksji. Ta

wszechstronność możliwości 
(u wielkich zespołów cecha 
niebezpieczna!) wynika za­
pewne z funkcji orkiestry 
(„radia i telewizji”) jak I 
pod wpływem osobowości 
jej kierownika Genadiego 
Rożdiestwienskiego.

Wytrawny to i subtelny dy­
rygent o ukształtowanym pro 
filu. Nie tylko dlatego, że 
włada świetnie techniką dy­
rygencką: prostą, sugestywną, 
czytelną i kieruje zespołem 
w sposób absolutny. Więcej, 
posiada własną koncepcję 
odtwórczą, charakterystyczny 
styl interpretacyjny. Wydaje 
się, że można by do tych 
cech stylistycznych zaliczyć 
i pewną miękkość, rozlew- 
ność frazy, wyszukiwanie 
zmienności i różnorodności 
nastrojów, dużą skalę eks­
presji — i • gustowanie (czy 
jednak całkiem słuszne?) w 
efektownych spięciach ryt­
miczno - dźwiękowych. 
Wykonując Piątą Symfo­

nię Czajkowskiego i Trze­
cią Skriabina („Boski Poe­
mat” to utwór ciężki i pre­
tensjonalny, h w innych wa 
runkach wprost trudny do 
zniesienia) oraz bisy — go­
ście urządzili nam prawdzi 
we święto muzyczne.

Janusz KRASSOWSKI

wet ustalone poprzednio p!a 
ny zupełnie się „pokiełba- 
siły”. No bo proszę — za­
planowano zysk ze sprzeda­
ży owoców w wysokości 50 
tys. zł, a tu wszystkie zna­
ki na niebie i ziemi wska­
zują, że będzie tego zysku 
zo 400 tys. zł.

Najlepiej się spisały w 
tynr roku „Antonówki”. Sza 
cunkowo biorąc, zbierze się 
ich jakieś 30 ton. Ostatnio 
były nawet kłopoty ze zby­
tem. Ale sprawa została wy 
jaśniona. Owoce są zdrowe 
i tak dorodne, że zakwali­
fikowano je na eksport do 
ZSRR. w sumie 20 ton „An 
lonówek” powędruje z Czy- 
żykowa na stoły radzieckich 
konsumentów.

Zresztą owoców w naj lep 
szym, eksportowym gatun 
ku można tu znaleźć więcej. 
Niedawno oglądał sad eks­
pert z Zakładu Eksporto­
wo - Importowego, stwier­
dzając np., że „Lindy” ma­
ją 90 proc. owocu, nadają­
cego się na eksport. Bra­
wo!

AMATORZY
BEZPŁATNYCH JABŁEK

Kierownik PGR Czyżykowo mgr inż. Jan Salomon 
i kierownik działu sadów niczo - ogrodniczego inż. 
Seweryn Boczkaj.

Ktoś inny, być może, uj­
rzawszy tak kłopotliwy spa­
dek, szybko by zrezygnował 
z pracy, która miast laurów 
zapowiadała żmudne odra­
bianie zaniedbań, obiecywa­
ła więcej trosk, niż radości. 
Ale inżynier Boczkaj uparł 
się, postanowił uratować ja 
błoniowy sad przed zagła­
dą. I tak się rozpoczęło...

Rozpoczęło się walka z 
plagą nornic, które w osta­
tecznym wyniku zostały zl.k 
widowane. Potem trzeba by 
ło przystąpić do sadzenia 
nowych drzewek na miejsce 
uszkodzonych. W ciągu pa­
ru zaledwie lat wzbogacił 
się sad o 2,5 tys. młodych 
jabłoni. Tyle też drzew zo­
stało przeszczepionych w 
okresie od 1958 — 1959 r.

Fot. Wi. Nieżywiński

szczepieniu na „Frydrów- 
ce” daje już 2 kg owoców z 
drzewka. Tam nieco dalej 
mamy „Wealthy”. Pięknie 
obrodziły! Tak na oko po 
15 kg z drzewka, chociaż 
dopiero jest piąty rok od 
przeszczepienia.
Inż. Boczkaj niezmordo­

wanie oprowadza nas po sa­
dzie. Pokazuje, wyjaśnia, sy 
pię jak z rękawa nazwami 
odmian. Widać, że facho­
wiec z niego tęgi i że sad, 
który oglądamy, nie kryje 
przed nim żadnych tajem­
nic.

Rozmawiamy o urodzaju. 
Nasi gospodarze są zadowo 
leni. Drzewka bobrze prze­
trwały mroźną zimę i su­
che lato. Dają nadspodzie­
wanie wysokie plony. Na-

Sad w PGR Czyżykowo, 
który nota bene jest jesz­
cze bardzo młody, jako że 
powstał w roku 1952-53, ma 
na pewno przed sobą duże 
perspektywy. Ale osiągnię­
cia nie przychodzą same. 
Obok fachowości i gospodai 
skiej troski potrzebna jest 
pomoc techniczna, ot cho­
ciażby w postaci 2 opryski 
waczy, których tak bardzo 
oczekuje inż. Boczkaj. By­
wa bowiem, że w ciągu 24 
godzin trzeba przeprowa­
dzić opryski całego sadu. Po 
siadane dotychczas 3 oprys­
kiwacze wystarczają zaled­
wie na 45 ha. A sad liczy 
przecież 72 ha, z tego 60 ha 
zajmują same jabłonie. Bea 
terminowych oprysków na­
tomiast nie może być dorod 
nych, zdrowych owoców. 
Warto więc te sprawy roz­
ważyć w Kluczu PGR Ma­
linowo, któremu podlega tu 
tejsze gospodarstwo, 

luny problem, który — 
jak dotąd — nie został w 
pełni rozwiązany, to nagnńn 
ne kradzieże owoców z sa­
du. Mimo, że jest on ogro­
dzony na całej długości dru 
cianą siatką, mimo że kie­
rownictwo gospodarstwa u- 
trzymuje 4 dozorców z psa- 
tnl, amatorzy bezpłatnych 
jabłek buszują często bez­
karnie w sadzie, niszcząc 
drzewka i wynosząc pokaź­
ne ilości owoców. Jak do­
tychczas, nie ma takiej si­
ły, która by potrafiła zlik­
widować plagę kradzieży.

A może tak tczewska MO 
zainteresowałaby się tą spra 
wą i dobrała się do złodzie­
jaszków? Ujęcie i przykła­
dne ukaranie jednego, czy 
drugiego * sprawcy kradzie­
ży, na pewno podziałałoby 
wychowawczo na innych. 

Rajmund BOLDUAN

i
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Nowy „akademik“
dla studentów WSE Meblowej epopei ciąg dalszy...
Zaledwie kilka dni pozo­

stało do chwili kiedy nowy, 
piękny, trzypiętrowy budy­
nek przy ul. Czerwonej Ar­
mii w Sopocie wypełni się 
radosnym gwarem m’odzie-

ny) i mgr Zygmunta Miśty 
(opracował założenia) — wy­
eliminowanie akustyki, co 
jest bardzo ważne przy tego 
typu obiektach. Dlatego też 
ściany dzielące pokoje są

V

ży studiującej na WSE. Już 
1 października w nowo 
wzniesionym gmachu, a do­
kładniej w 4 segmentach, no 
woczesnego domu akademie 
kiego, zamieszkają studenci

wykonane z materiałów tłu 
miących hałas, jak również 
stropy, podłogi i korytarze 
wyłożone pod płytkami 
PCW warstwą trzcino-beto- 
nu. Poza tym nie zapomnia

Na początek — kilka stwier 
dzeń, które zaskoczą — być 
może — wielu czytelników, 
stwierdzeń — prawie anegdot, 
które trudno przyjąć za praw 
dy oczywiste, choć nimi są w 
całej rozciągłości. Oto one:

MEBLOWY głód W na­
szym kraju jest tak 

ogromny, że nie można go 
chyba porównać z zapotrze­
bowaniem na inne artykuły 
nawet tzw. zbytku czy luksu 
su, a przecież meble ucho­
dzą tylko za artykuł pow­
szechnego użytku. Ten głód 
rodzi: budownictwo mieszka 
niowe oraz coraz bardziej 
wyostrzone apetyty ludzi na 
nowoczesne i przystosowane 
do dzisiejszych warunków 
przestrzennych urządzenie 
tych mieszkań.

Narzeka ten, kto np. w po 
szukiwaniu niewymiarowe­
go garnituru traci tygodnie, 
odwiedzając dziesiątki skle­
pów z garderobą. Niech bę­
dzie dla niego „pociechą”, 
że na poszukiwany mebel 
ludzie czekają rok, a może i 
więcej...

tr»!

uczelni ekonomicznej oraz 
przejściowo ich koledzy z 
Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Sopocie i PWSSP w Gdań 
sku. Piąty segment gmachu 
— bowiem z tylu części się 
składa „akademik” — bę­
dzie oddany do użytku mie­
siąc później, czyli 1 listo­
pada br.

W tej chwili na budowie 
trwają intensywne prace wy

-:A,,

no o warunkach sanitar­
nych, poza umywalkami w 
pokojach, akademik posiada 
4 wanny 24 kabiny z prysz­
nicami i pralnię dla potrzeb 
studentów, wyposażoną w 
pralki, zbiorniki dla prze- 
pierki itp.

Lokal klubowy, sala tea­
tralna i kinowa, sklep na 
miejscu zaspokoją mieszkań 
com domu akademickiego za

kończeniowe instalacji sani­
tarnych i prace porządkowe: 
mycie okien, sprzątanie po­
koi, korytarzy, hallu, oraz 
meblowanie pomieszczeń. 
Nie zabrakło przy pracach 
porządkowych studentów, 
którzy w pocie czoła uwija­
ją się przy noszeniu i roz­
stawianiu mebli po pokojach 
na wszystkich piętrach. Trze 
ba przyznać, że umeblowa­
nie pokoi jest bardzo efek­
towne i estetyczne. Każdy 
pokój posiada po lewej stro 
nie szafę w ścianie, po pra­
wej zaś umywalkę z bieżą­
cą ciepłą i zimną wodą, od­
grodzoną ścianką, co two­
rzy jak gdyby przedpokój; 
dalej łóżka wykonane w 
chromie i drzewie, stoliki 
nocne z efektownymi lamp­
kami, stół wyłożony plasty­
kiem oraz 2 krzesła.

przy budowie budynku 
wzięto pod uwagę, co jest 
zasługą projektantów — jnż- 
Matonia (projekt technicz-

\ /imee
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W Gdańsku, na ul. Kalinow 
Skiego motocykl marki „Ju­
nak”. prowadzony przez Czes- 
ława C., potrącił na jezdni 
Halinę J. Z ciężkimi obraże­
niami została ona przewieziona 
do szpitala.

* * *

W Oliwie, przy ul. Krzy­
woustego blacharz DZBM spadł 
podczas pracy z balkonu. Od­
niósł on ciężkie obrażenia 
(uraz kręgosłupa i ogólne 
potłuczenia) i został przewie­
ziony do II KliniHi Chirur­
gicznej AMG.

Druk" GZ.ę, ząrn 2091, C-?

potrzebowanie na strawę du 
chową i cielesną.

Koszt inwestycji wynosi 
około 10 min. zł.

NA ZDJĘCIACH:
1. studenci Erwin Szneidrow- 

ski, Józef Bielecki, Czeslaw 
Sochoń, Bogdan Jurkiewicz 
przy dźwiganiu mebli.

2. nowy akademik WSE w 
Sopocie.

3. stolik nocny i łóżko, które 
składają się m. in. na umeblo­
wanie nowego akademika.

Fot. Wł. Nieżywiński

Inauguracja
sezonu koncertowego 
w Filharmonii Bałtyckiej
Dziś orkiestra Opery i 

Filharmonii Bałtyckiej pod 
batutą Jerzego Kątlewicza 
po przerwie wakacyjnej 
rozpoczyna sezon koncerto­
wy 63/64 koncertem sym­
fonicznym, na program któ 
rego złożą się następujące 
pozycje:

Tadeusz Baird — Suita 
„Colas Breuguon”, W. A. 
Mozart — Koncert fortepia 
nowy A-dur, W. Lutosław­
ski __ Wariacje symfonicz­
ne i Dyl Sowizdrzał.

Solistką koncertu będzie 
znakomita pianistka ra­
dziecka laureatka IV kon­
kursu im. Fr. Chopina, Bel 
la, Dawidowicz.

Koncert zostanie powtó­
rzony w sobotę. Początek 
koncertów o godz. 19.30. 

-----*-----
Kursy języków obcych...
...organizuje Garnizonowy

Klub Oficerski przy ul. Sło­
wackiego 3. Zapisy w godz. 
16—19. Początek zajęć i paz- ] 
dziernika o «■ 17*

KULTURA SEKSUALNA

Klub „Akwen” w Gdańsku 
przy ul. Wały Piastowskie 24 
zaprasza na piątek (27. IX. 
1863) na godz. 18. W dniu tym 
odbędzie się prelekcja dr P 
Gałuszko pt. „Kultura seksu­
alna”.

J. PO MIANOWSKI 
I W. SIEMION 
W KLUBIE GTPS

Dziś o godz. 19 w Klubie 
GTPS w Gdańsku (.1. Długa 
57), znany krytyk teatralny, 
Jerzy Pam'anowski mówić bę­
dzie o twórczości Tzaaka Ba 
b’a. Opowiadania Babla us’y- 
szymy w wykonaniu Wojciecha 
Siemiona.

ioż; ‘ .V . się 
w Krynicy Morskiej 
na Zlocie Motorowców
Wybrzeża

Zgodnie z wczorajszą zapo 
wiedzią — Informujemy, żc 
Automobilklub Morski współ 
nie z naszą redakcją organi 
żują w najbliższą sobotę i 
niedzielę (28/23 bm.) Zlot 
Motorowców Wybrzeża w 
Krynicy Morskiej. Oczywi­
ście nasza „dziennikowa” ro 
la ogranicza się do prasowej 
popularyzacji imprezy, zaś 
Automobilklub jest jej orga 
nizatorem.

A teraz: jak, kto, gdzie 1 
o której?

W imprezie wziąć może 
udział każdy posiadacz sa­
mochodu, motocykla czy sku 
tera. Na własną rękę winien 
on dojechać do Krynicy tak, 
by zgłosić się na miejscu w 
godz. 16—18.30. Po zakwate­
rowaniu (zapewnionym przez 
organizatorów) — miły wie­
czór spędzony na oglądaniu 
filmów o tematyce motoryza 
cyjnej, konkursach itp.

W niedzielę przewidziane 
grzybobranie (rydze!) w Pia 
skach, następnie — próby 
sprawnościowe motocykli i 
samochodów. W godz. 13—11 
—obiad połowy, 14-17 - zgaduj 
zgadula i konkursy, po czym 
— indywidualny powrót do 
domów.

Uwaga ogólna: należy na­
stawić się na pobyt biwako­
wy, a więc suchy prowiant 
trzeba wziąć z sobą.

Zgłoszenia z terenu trój­
miasta — teł. tel. 21-41-87 
lub »-62-46. ' v

KIEDY do Gdańska ńadej 
dzie transport kolejo­

wy mebli, o tym, co te wa­
gony zawierają ludzie wie­
dzą wcześniej niż... dyrek­
tor handlowy lub naczelny 
Woj. Przedsiębiorstwa Han­
dlu Meblami. Przed magazy 
nem ustawia się o trzeciej 
w nocy kolejka, a kiedy ra­
no dochodzi do podziału 
partii mebli, będących przy 
słowiową kroplą w morzu 
potrzeb — nierzadko do­
chodzi do rękoczynów mię­
dzy ludźmi, którzy poza 
tym, że są zdeterminowany­
mi poszukiwaczami wyma­
rzonego mebla uchodzą za 
kulturalnych...

Gdańskie -WPHM dysponu 
jąc tak małymi i wręcz 
śmiesznymi w stosunku do 
zapotrzebowania rynku par­
tiami towaru „ubija” rocz­
nie prawie ćwierć miliarda 
zł obrotu. Czy wyobrażacie 
sobie, ile byśmy wydawali 
rocznie pieniędzy, gdyby w 
sklepach był towar, które 
go chcemy, którego żądamy, 
którego poszukujemy.

Ale zgodnie, z obietnicą da 
ną w artykule pt. „Propozy 
cje i rzeczywistość”, donosi 
my z czym nasi handlowcy 
powrócili do Gdańska z Tar 
gów „Jesień 63”.

Pozostańmy na razie przy czy 
sto papierkowych efektach poa 
nańskich transakcji: zakupiliś­
my na najbliższy kwartał me­
bli za sumę • 2,7 min zł. Gros 
transakcji dotyczy jednak roku 
przyszłego. Złożono więc zapo­
trzebowanie na nowoczesne ze­
stawy meblowe (te właśnie wy­
marzone i tak poszukiwane! 
(wartości po 25 min zl na każ­
dy kwartał roku 64. Procento­
wo 100 min zł w stosunku do 
owych 250 min zł rocznego obro 
tu WPHM przedstawia się więc 
imponująco, świadczy o poważ­
nym faworyzowaniu... nowoczes 
ności i

PONADTO gdańscy wy­
twórcy mebli zakupili 

pięć dokumentacji technicz­
nych na wzory ciekawe i 
chodliwe: m. in. będziemy 
w województwie produko­
wać te prawie rewelacyj­
ne łóżeczka dziecięce, prze­
dłużane wraz ze wzrostem 
ich użytkowników oraz dwa 
typy wersalek, odbiegają­
cych (w sensie dodatnim) 
od tych, które się obecnie 
produkuje.

Co kryje się za tymi 25 
milionami zł kwartalnych 
zamówień? Nazwiska Ko­
walskich, Szlekysa czy Pu­
chały, projektantów nowych 
wzorów meblowych, znane 
są chyba każdemu. Otóż 
Gdańsk zamówił w pierw­
szym rzucie: 150 komple­
tów projektu B. Cz. Ko­
walskich, 100 kompletów — 
arch. Puchały, 100 — arch. 
Szlekysa. Ponadto: 300 no­
woczesnych barków, 300 
kompletów pokojowych a 
Goleniowskich Fabryk Me­
bli, 300 kompletów kuchen­
nych z Olsztyna, setki tap­
czanów, kanap, wersalek 
1 i 2-osobowyeh, bardzo cie 
kawie pomyślane urządze­
nia pokoików młodzieżo­
wych.

OCZYWIŚCIE wymienia­
my tu tylko część te­

go, co zasługuje na szcze­
gólną uwagę bądź ze wzglę 
du na nazwiska projektan­
tów’, bądź też przez to, że 
pochodzi z fabryk — potęg, 
fabryk, które zyskały opi­
nię doskonałych, solidnych 
wykonawców.

A przecież niezależnie 
od „nurtu Poznań”, pły­
ną do naszych sklepów 
meble produkowane przez 
rodzimych wytwórców. I 
tak: może niebawem uka 
że się już w sprzedaży 
bardzo interesujący kom 
piet mebli dla współczcs 
nego typowego mieszka­
nia dwupokojowego pro­
jektu arch. Kobylińskie­
go (o tej sprawie pisaliś­

my obszernie chyba przed 
rokiem), Sopocka Spół­
dzielnia Stolarzy produ­
kuje poszukiwane biurka 
uczniowskie z regałami, 
Lęborskie Zakłady Prze­
mysłu Terenowego podej­
mują produkcję tapcza­
nów chowanych na dzień 
w regałach (dwa warian­
ty tapczan z pokryciem 
tapicerskim i bez) itp. 
itd.
Ale ciągle i każdemu 

nasuwa się pytanie: dla­
czego — skoro jest tak 
dobrze — w branży meblar 
skiej, ciągle jeszcze jest 
tak żle? Zapewniamy czy­
telników: i my poszukuje­
my odpowiedzi na to py­
tanie. Skoro ją znajdziemy, 
a chyba jesteśmy na tropie, 
napiszemy o tym... E. K.

IM
Stanę do zawodów

W Gdańsku, u wylotu 
Targu Drzewnego od lat 
stoi tablica drogowa, infor 
rnująca kierowców, że z 
tego to miejsca do m. War 
szawy odległość wynosi 
357 km. Natomiast przy 
ul. Podwale Przedmiejskie, 
vis a vis apteki (odległej 
od Targu o około 10—12 
min. drogi spacerkiem) 
stoi druga tablica. Ta z ko 
lei informuje, że stąd ma­
my do granic m. Warsza­
wy 349 km!

— Nie raz — pisze nasz 
czytelnik pan P. W. — od­
kładałem tę drogę w 10— 
12 min. nie 'zdając sobie

HKBRIIM

Kto mat podręczniki ?

Czytelnicy „Dziennika“
pomagają dzieciom i szkole
Wczoraj mimo tego, że ź 

powodu konferencji redak­
cyjnej musieliśmy ograni­
czyć czas przyjmowania 
podręczników do 3 godzin 
czytelnicy przynieśli do re­
dakcji sporo książek:

Marek Rapior (Kartuska 17 
m. 11) elementarz i arytmety­
kę do kl. I, p. Żukowska (Ko­
chanowskiego 3 a m. 1) aryt­
metykę i j. polski do kl. II, 
Jadwiga Szkieł z Suchonina 
(ul. Mozarta 18) śpiewnik i hi­
storię do kl. IV, przyrodę do 
kl. III, j. polski i czytanki do 
kl. II oraz arytmetykę do ki. 
VI. Maria Mierlmłow z No* 
wego Portu (ul. Wilków Mor­
skich 20 m. 1) — śpiewnik, 
arytmetykę, czytanki i j. pol­
ski do kl. III, Przemysław 
Heynar z' Gdyni — śpiewnik, 
czytanki, j. polski, przyroda i 
arytmetyka do kl. III. An­
drzej Kolcowski z Wrzeszcza 
(Aldony 2 m. 8) śpiewnik do 
kl. IV, geografię i zoologię do 
kl. VI, Ryszard Paliszewski z 
Sopotu (20 Października 830 a 
m. 4) 5 książek do kl. VI i
6 książek do kl. VII, Tadeusz 
Goliński (Wajdeloty 29 m. 12) 
— 9 książek do kl. VI, Jerzy 
Laskowski z Oliwy (Chociszew 
skiego 6) arytmetyka i geom. 
do kl. VI i VII, Jadzia Sekuła 
(Chełm, Odrzańska 3 m. 3) 
rosyjski VII ki. i wypisy — 
VI ki. Mariusz Beński (Dzier­
żyńskiego 20 m. 4) 4 książki 
do IV ki.

PRZEKAZALIŚMY DZIE­
CIOM: ze szkoły nr 18 we
Wrzeszczu na ręce nauczyciel­
ki p. Kazimiery Wodyk:
7 egz. j. polskiego, 3 egz. czy­
tanki i 3 egz. przyrody i geo­

grafii do kl. III. Rysiowi Frie- 
del ze szk. 46 śpiewnik do ki. 
III, Basi Baraszewskiej z VI c 
szk. nr 22 zoologię, Witoldowi 
Szydłowskiemu z kl. II szk. 
nr 29 czytanki, j. polski, aryt­
metykę, Andrzejowi Swierdzia- 
łowi/ z VII ki. szk. nr 28 j. 
polski i wypisy, Andrzejowi 
Kolcowskiemu z VI b szk. 49 
matematykę, Witoldowi Cie­
sielskiemu z VII c szk. nr 10 
Materiały uzupełniające do 
matematyki, Przemkowi Hey- 
narowi z kl. I szk. w Gdyni- 
Cisowej arytmetykę, Halinie 
Żukowskiej z kl. II b szk. nr 
15 arytmetykę i j. polski.

Dziękujemy ofiarodaw­
com i prosimy o dalsze 
przekazywanie książek,
zwłaszcza potrzebne są: 
podręczniki do kl. III, hi­
storia do kl. VI, matematy­
ka do kl. VII, podręczniki 
do szkół licealnych i tech­
ników (Ekonomiczne i Łącz 
ności).

Przyjmujemy książki w 
godz. 11—15, Gdańsk, Targ 
Drzewny 3/7, III p., pokój 
304. Tel. 31-45-17.

nawet sprawy z tego, ie 
biję światowe rekordy: &
km w 10 minut? Chyba 
stanę do dyscypliny pt. 
marsze, albo... drogowcy 
wymienią wreszcie którąś 
z błędnie informujących 
tablic. ir-

Obsługa „trzynastki“
Śmiało sunął tramwaj 

nr 13 wzdłuż Alei K. Mark 
sa aż... zaczął dość ostro 
hamować i to między przy 
Stankami. Co się stało?

Tuż przy tramwajowym 
torze bawiło się roczne 
dziecko. Wóz stanął, kon­
duktorka nr 459 wzięła 
malca na ręce i poniosła 
do najbliższego domu. Na­
wet dobrze trafiła: wprost 
na rozplotkowaną na scho 
dach mamusię.

Scenie przynP ' ?’<?
jej sąsiadki z 1 piętra. By­
ły bardzo ubawione zaj­
ściem. Tylko ubawione, nic 
więcej! My także na ten 
temat nie napiszemy wię­
cej, poza słowami uznania 
dla załogi tramwaju, dla 
motorniczego, który zdołał 
w porę zatrzymać tram­
waj i konduktor ki, która 
odniosła dziecko.

Świadkiem zajścia była 
m. in. pani J. J.

ir.

Pokazy nieba 
gwiaździstego

Od dziś gdyński oddział Pol. 
Tow. Miłośników Astronomii 
przy PLO przeprowadza ko­
lejne pokazy ciał niebieskich.

Pokazy odbywać się będą 
jak poprzednio na Kamiennej 
Górze, przy ul. Mickiewicza 5, 
na nowo wybudowanej platfor 
mie, jako miejscu zatwierdzo* 
nym przez Prezydium WRN 
pod budowę obserwatorium 
astronomicznego i planetarium. 
Pokazy odbędą się od g. 18 w 
następujących dniach: 27, 28 i 
30 bm. Naturalnie odbywać się 
będą tylko w bezchmurne wie 
czory. Demonstrator zastosuje 
metodę ustaloną na turnusie 
szkoleniowym astronomicznym 
na Turbaczu w sierpniu 1963 r.

tamt MU riRÖÄC'E
teatry

U historyków
Zarząd gdańskiego Oddziału 

Polskiego Towarzystwa Histo­
rycznego zawiadamia, że w so 
botę, 28 września, o godz. 17, 
w pracowni naukowej Woje­
wódzkiego Archiwum Państwo 
wego w Gdańsku (Wały Pia­
stowskie 5), prof, dr Józef 
Dutkiewicz wygłosi odczyt „Na 
marg nesie IX Powszechnego 
Zjazdu His' reków Po’skieh w 
Warszawie”. Osobnych zawia­
domień nie będzie się wysy-
łań

GDANSK — Filharmonia — 
Koncert symfoniczny, g. 19.30.

WRZESZCZ — Studio Rapso­
dyczne, „Odyseja”, g. 12.

KINA
GDANSK „Leningrad”, —

„Czarny monokl”, fr., od H 
lat, g. 9.30, 11.30, 13.30; „Sławne 
miłości”, fr., od 16 1., g. 15.30, 
18, 20.30. „Kameralne”, „Nie­
letni świadek” — ang., od 
16 lat — godz. 15.45, 18, 20.15. 
„Piast”, „Zbrodniarz i pan­
na , poi., od 16 1., g. 16, 18, 
20. „Drukarz”, — „Futrzany 
gang”, ang., od 12 1., g. 17, 19. 
„Przyjaźń”, „Kozacy”, radź., 
od 14 1., godz. 17, 20. „Pano­
rama”, „Zbrodnia”, wioski — 
Od 16 li, g. 15.45, 18, 20.15. „Mo- 
tlawa”, „Zakochany kundel”. 
USA, od 9 1., godz 15.45, 13;
„Czarne skrzydła”, poi., od 
16 1„ g. 20.15. „Gedania” —
„Żółte psisko”, USA, od 7 lat, 
g. 16; „Ich dzień powszedni”, 
poi., od 18 1., g. 18. 20. „Włók­
niarz” — „Jak bvć kochaną”, 
poi., od 18 lat, g. 20. „Zak” - 
„Krzyżacy”, poi. od 12 lat, g 
16, 19.30. „Wrzos”, „VeraCruz” 
USA — Od 16 1., g. 16, 18, 20.
,Zorza”, „Tysiąc oczu dr Ma­
buse”, NRF, od ,16 1., g, 16,
j8, 20. „Kosmos”, „Lot kapi­
tana Loya”, NRD, od 16 1.,
g. 16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Man­
sarda”, — poi., od 14 lat — 
godz. 15.45, 18, 20.15. „Bajka”,
„Piknik”, USA. od 16 1., g.
10, 12.30, 15, 17.30, 20. Tramwa 
jarz”, „Diabeł morski”, radź., 
od 12 1., g. 16, 18, 20. „Jagien­
ka” niecz.

NOWY PORT „1 Maja” -
„Olimpiada w Rzymie”, wł., od 
12 1., g. 15.80; „Sprawa Niny 
B.”, NRF, od 18 1., g. 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Strachy 
zamku Spessart”, NRF, od 16 
lat, g. 15.45, 18, 20.15.

SOPOT „Bałtyk”, „Ludobój­
cy”, szwedz., od 16 1., g. 15.15; 
„Tylko we dwoje”, ang., ort 
16 1., g. 17 30, 19.45. „Polonia” 
„Pasażerka”, poi., od 16 lat, 
g. 16, 17.30, 19, 20.30.
GDYNIA „Warszawa”, „Ran­

cho w dolinę”, USA, od 16 1. 
g. 16, 18.15, 20.30. „Goplana” 
„Ballada huzarska”, radź., od 
14 1., g. 10, 12, 14, 16, 18. 20.
„Atlantic”, „Dama kameliowa” 
USA, od 16 1. g. 14, 16, 18, 20. 
„Marynarz”, „Najlepszy z wro 
gów”, ang., od 16 l„ g. 18( 20. 
„Fala” — „Karmazynowy pi­
rat” — USA, od 12 lat. godz. 
16, 18.15, 20.30. „Neptun” —
„Ulica Andrzeja Krutikowa” - 
radź. — od 12 lat, godz. 16; 
„Smarkula” — polski, godz. 
18. 20.15. „Promień” — „Per- 
ri” — USA. od '2 1.. g. 16: 
..P»vć nie T70'A. or1.

^ r 7 r.-
•hlnn - I r°dziejski rrvecz" ju’ od PI 
' . 1 lat, g. 12, 14: „Ganpsierzy i

I filantropi”, poi., od 14 1., jr, 1«.

Od reki

My bardzo przepraszamy
Zdarzyło się w Gdańsku 

przy ul. Wygon. W jednym 
z domów, na klatce schodo­
wej z braku własnego gara­
żu pan XY trzyma, za zgo­
dą współlokatorów, moto­
cykl.

Pewnego dnia po klatce 
rozniosła się przykra woń 
etyliny, po schodach pocie­
kła struga tłustej mieszan­
ki. Ot brzydki, niesmaczny 
kawał; nawet niebezpiecz­
ny. Kosztował rołaściciela 
kupno nowego paliwa, zmy 
wanie klatki schodowej i du 
żą, osobistą przykrość. Wszy 
stkiemu towarzyszyły nie­
przyjemne uwagi pod adre­
sem nieznanych sprawców.

Po paru dniach do kilku 
mieszkań tej samej klatki 
schodowej stukali i dziooni- 
li dwaj, kilkunastoletni 
chłopcy. — To my — powie 
dzieli — wypuściliśmy ben­
zynę. My bardzo przeprasza 
my i na pewno już ńigdy...

— A kto was przysłał? — 
pytaÜ zaskoczeni mieszkań­
cy.

— Nasze mamy. Myśmy 
byli w trzech. Tego trzecie 
go na razie nie ma, ale on 
też przyjdzie.

Rzeczywiście przyszedł.
Także przepraszał. 1 jego 
przysłała matka.

Zdawałoby się, że sprawa 
banalna, że tak powinno 
być: umiałeś zrobić źle,
umiej się do tego „po mę­
sku” przyznać i jeśli nie 
naprawisz, przynajmniej 
przeproś... ale zdarza się to 
— niestety — tak rzadko, że 
musieliśmy o tym napisać, 
wyrażając bezimiennie uzna 
nie pod adresem matek i ich
wychowawczych metod, •r( iish. g. is. ?o. . M'moz 
także pod adresem 
cóty.

18, 20. „Klubowe”, „Następcy
lornów”, wł., od U 1-» — S; 
18, 20.15. „Mewa”, „W biały
dzień”, szwajc., od 18 1., g. 20.

PRUSZCZ „Krakus”, „Kan­
ciarze i' sp-ka akcyjna”, ang.i 
od 18 1., g. 18, 20.

R/IOIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 

na dzień 27 września 63 r. 
PIĄTEK

LOKALNE:
16.05 — Muzyka rozrywkowa, 

16.40 — 10 min. o filharmonii, 
16.50 — „Podróżujemy statka­
mi towarowymi”, 17.00 — Mu­
zyka krajów nadbałtyckich,
17.30 — Przegląd aktualności
Wybrzeża, 17.50 — Komentarz
„Delegat załogi”, 18.00 — Kon 
cert życzeń, 18.42 — Serwis
rybacki.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 — Polska muzyka lu­
dowa w oprać, artystycznym, 
13. CO — Fragmenty instrumen. 
talne z oper. 13.25 — „Pani 
Bovary”, 13.45 — Alfabet pol­
skiej piosenki, 14.05 — Gitara 
i akordeon, 14.30 — „Z próbie 
mów współczesnej wiedzy” 
pogad., 14.43 — „Błękitna szta 
feta”, 15,00 — Kilka melodii w 
wykonaniu pianisty Jana Au­
gusta z tow. z.espotu instru­
mentalnego, 15.10 — Pieśni do 
poezji Aleksandra Puszkina,
15.30 — Audycja dla dzieci
„Stojan i jego drużyna”, 
15.55 — Chwila muzyki, 18.45
— Z cyklu „Sezamie otwórz 
się” aud. red. ekonomicznej,
19.30 — III reportaż z VII Mię
dzynarodowego Festiwalu Mu­
zyki Współczesnej „Warszaw­
ska Jesień 1963”, 20.20 — Dys­
kusja literacka, 20.40 — Do
tańca zapraszają orkiestry: 
Paula Piot’a, Angelo Pinto i 
Francka Pourcel’a, 21.30 —
Koncert słynnych solistów, 
22.05 — Festiwal słuchowisk
czechosłowackich w P. R. 
„Świat przed nami” słuchów. 
Vaclava Cibuli, 23.05 — Gra­
ją orkiestry taneczne: Viezora 
Solvestra, Billa Savilla i 
Alix Combell’a.

TELEWIZJA
na dzień 27 września 1963 r. 

PIĄTEK
17.10 — „Namiary”. 17.30 — 

Dziennik TV. 17.35 — „Wy­
bieramy zawód” progr. dla 
dzieci. 13.CO — . „Spotkanie z 
przyrodą” progr.’ film. 18.30 — 
„Wielokropek”. 19.20 — Wszech 
nica TV „We Florencji i w 
Bruges początki renesansu”, 
progr. z cyklu „Ogniwa dzie­
jów kultury”. 19.50 — „Do­
branoc. 20.00 — Dziennik. 20.40
— „Kontury”. 21.10 — „Us-
krz^d'em” film fab. prod. 
NRD od lat 16. 23 00 — Dzien­
nik tv. 23.05 r~ -Warszawska 
Jesień 1963”
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